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Zgodnie 2 u ch w ałą  p o d ję tą  n a  o s t a t n i e j  k o n f e r e n c j i  

p a r t y jn e j  ASG /w s t y c z n iu  u b ie g łe g o  ro k u / , z a le c a ją c ą  now o- 

wybraBLemu K om iteto w i U czeln ian em u  b a r d z ie j  s z c z e g ó ło w e  za— 
in teresoY tian ie s i ę  p ra c ą  naukow o-badaw czą i  d y d a k ty c z n ą , 

utw orzon a z o s t a ła  w ramach K o m ite tu  U c z e ln ia n e g o  s p e c ja ln a  
k o m is ja , k t ó r e j  zadaniem  b y ło  dokonanie w t e j  d z ie d z in ie  

a n a l i z y  a k tu a ln e g o  sta n u  r z e c z y ,  w y c ią g n ię c ie  z n ie ^  odpo­
w ie d n ich  wniosków o ra z  p r z e d s ta w ie n ie  i c h  członkom  Rady Nau­

kow ej celem  p rze d y sk u to w a n ia  i  z a j ę c i a  w t e j  sp ra w ie  odpo­
w ie d n ie g o  s ta n o w is k a . W sw ej p r a c y  nad tym problemem Komi­

t e t  U c z e ln ia n y  i  d z ia ła ją c a ^ J e g o  ram ach wspomniana Już wy­

ż e j  K om isja  Naukowo—D yd aktyczn a k ie r o w a ły  s i ę  p rze d e  w s z y s t ­
kim tr o s k ą  o dobro n a s z e j  u c z e ln i  i  d a ls z y  JeJ ro z w ó j, t a k  

by n iw ą tp liw e  o s ią g n i ę c ia  ASG w t e j  d z ie d z in ie  -  w p r z y s z ł o ś c i  
"^yły J e s z c z e  w ię k s z e .  Z n aczy t o ,  że  K om itet U c z e ln ia n y , Jak­

k o lw ie k  d o cen ia  d otych cza so w e o s ią g n i ę c ia  A kadem ii o ra z  JeJ 
ogromny w kład do ro zw o ju  n a u k i w o jen n ej i  w ychow ania l i c z -  

nyoh kadr dov\iodczo—sztabo w ych  d la  n a sze g o  w o jsk a  — co z r e s z t ą  
z n a la z ło  wyraz w o d zn acze n iu  u c z e ln i  Orderem S zta h d o ru  P ra c y  
I  k la s y  -  n ie  może Jednak p r z e jś ć  do p orząd ku  d zie n n e g o  nad 

pewnymi z ja w isk a m i negatyw nym i, k t ó r e  u t r u d n ia ją ,  bądź t e ż  
ham ują ro zw ó j u c z e ln i  i  o s ią g a n ie  p r z e z  n ią  c o r a z  le p s z y c h  

wyników zarówno w p ra c y  d y d a k ty c z n e j.  Jak i  n au ko w ej.

Zdawałoby s i ę ,  że p ra c a  naukow o-badaw cza i  dydak­
t y c z n a  J e s t  spraw ą t y lk o  słu żb o w ą  i  d la t e g o  t e ż  powinna b y ć  

prow adzona p r z e z  osoby i  kom órki do te g o  powiołane, za jm u ją c e  

s i ę  tym na co d z ie ń  i  w t e j  d z i e d z in ie  n a jb a r d z ie j  k om p eten tn e. 
O tó ż K o m itet U c z e ln ia n y , z d a ją c ^ s o b ie  z te g o  sp raw ę, w sw ej 

p r a c y  k ie r o w a ł s i ę  Jednak z a s a d ą , że J a k k o lw ie k  o r g a n iz a c ja  

p a r t y jn a  n ie  pow inna n ik o g o  zastęp o w a ć a n i t e ż  nikomu n a­

r z u c a ć  swych r o z w ią z a ń , to  Jednak powinna w t e j  d z i e d z in ie
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Zgodnie z uchwałą p o d ję tą  na o s t a t n ie j  k o n fe r e n c ji  
p a r ty jn e j ASG /w s ty c z n iu  u b ie g łe g o  ro k u / , z a le c a ją c ą  nowo- 
wybrajaemu Koinitetowi U czelnianem u b a r d z ie j  szczegółow e za­
in tereso w a n ie  s ię  pracą naukowo-badawczą i  d yd aktyczn ą, 
utworzona z o s ta ła  w ramach K om itetu  U czeln ia n ego  s p e c ja ln a  
kom isja , k tó r e j  zadaniem b y ło  dokonanie w t e j  d z ie d z in ie  
a n a liz y  aktu aln ego  stanu r z e c z y ,  w y c ią g n ię c ie  z n ie ji odpo­
w iednich wniosków oraz p rze d sta w ie n ie , i c h  członkom Rady Nau­
kowej celem  przedyskutow an ia i  z a j ę c ia  w t e j  sp raw ie odpo­
w iedniego stan o w iska . W sw ej p ra cy  nad tym problemem Komi­
t e t  U czeln ian y  i  d z ia ła ją c a ^ J e g o  ramach wspomniana Już wy­
że j K om isja Naukowo-Dydaktyczna k ie ro w a ły  s ię  p rzed e w szy st­
kim tro sk ą  o dobro n a sz e j u c z e ln i  i  d a ls z y  JeJ ro zw ó j, ta k  
by n iw ą tp liw e  o s ią g n ię c ia  ASG w t e j  d z ie d z in ie  -  w p r z y s z ło ś c i  
"^yły J e s z c z e  w ię k sze . Znaczy t o ,  że K om itet U c ze ln ia n y , Jak­
kolw iek  d ocen ia dotychczasow e o s ią g n ię c ia  Akadem ii oraz JeJ 
ogromny wkład do rozw oju n a u k i w ojennej i  wychowania l i c z ­
nych kadr dow ódczo-sztabow ych d la  n aszego  w ojska -  co z r e s z t ą  
z n a la z ło  wyraz w odznaczeniu  u c z e ln i  Orderem Sztah^dru P racy 
I  k la s y  -  n ie  może Jednak p r z e jś ć  do porządku d zien n ego nad 
pewnymi zjaw iskam i negatywnym i, k tó r e  u tr u d n ia ją , bądź t e ż  
hamują rozw ój u c z e ln i i  o s ią g a n ie  p rz e z  n ią  c o ra z  le p s z y c h  
wyników zarówno w pracy d y d a k ty c z n e j, Jak i  naukow ej.

Zdawałoby s ię ,  że p ra ca  naukowo-badawcza i  dydak­
ty c zn a  J e s t  sprawą ty lk o  służbow ą i  d la te g o  t e ż  powinna być 
prowadzona p rz e z  osoby i  kom órki do te g o  powołane, zajm ujące 
s ię  tym na co d zień  i  w t e j  d z ie d z in ie  n a jb a r d z ie j  kom petentne. 
Otóż K om itet U cze ln ia n y , z d a ją c ,s o b ie  z te g o  spraw ę, w swej 
p ra cy  k ie ro w a ł s ię  Jednak zasad ą, że Jak ko lw iek  o r g a n iz a c ja  
p a r ty jn a  n ie  powinna n ikogo  zastępow ać a n i t e ż  nikomu na­
rzu ca ć  swych ro zw ią za ń , to  Jednak powinna w t e j  d z ie d z in ie
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odegrać r o lę  n ie ja k o  in s p ir a to r a ,  . czy n n ik a  ułat^^siającego 
ro z w ik ła n ie  trudnych, problemów# Ponadto K o m itet U c z e ln ia n y  
s t a n ą ł  na stan ow isku , że podobnie ja k  i  w innych, d z i e - d z i -  
nach, rów nież i  w tym wypadku o r g a n iz a c ja  p a r t y jn a  powinna 
u d z ie l i ć  przełożonym  pomocy w wykrywaniu z ja w is k  n ie n o rm a l­
n ych , u tru d n ia ją cy ch  rozw ój p ra c y  naukow o-badaw czej i  dydak­
t y c z n e j .  Kom itet w ych odził p rzy  tym z podstawowego z a ło ż e ­
n ia ,  i ż  prawdziwy naukowiec i  d yd aktyk , b ęd ący  je d n o c z e ś ­
n ie  o ficerem  LV/P, ma pewne zobow iązan ia wobec sp o łe c ze ń s tw a  
i  pańdtwa, i  że r e z u lt a t y  je g o  p racy  muszą b y ć  s p o łe c z n ie  
p rzy d a tn e . K ie ru ją c  s ię  tym i p rzesłan k am i i  m ając na w z g lę ­
d z ie  wymienione wyżej c e le ,  n in ie js z y m  K om itet U c ze ln ia n y  
p rze d sta w ia  sw oje stanow isko i  swój p o g lą d  na t e  z a g a d n ie ­
n ia .

Nauka w n aszych  czasach  oddaje w ie lk ie  u s łu g i  gospo­
d a rce  narodow ej. D latego t e ż  w zrost nakładów fin a n so w y ch  
na bad an ia naukowe bardzo szybko s ię  a m o rtyzu je . ASG ma do­
s t a t e c z n ie  dobre warunki d la  prow adzenia p rac naukowo-badaw­
c z y c h , ponieważ l ic z b a  sam odzielnych pracowników naukowych 
s t a l e  w zra sta . W Akademii j e s t  dość duża l i c z b a  o fic e ró w  
ze stopniam i naukowymi, i s t n i e j e  odpowiednia baza  naukowa. 
T o te ż  rz e c z ą  zrozu m iałą  j e s t ,  że u c z e ln ia  n a sza  p o sia d a  w 
t e j  d z ie d z in ie  rów nież niem ałe o s ią g n ię c ia .

Obok n iew ątp liw ych  i  bezsp orn ych  o s ią g n ię ć  Akadem ii, 
o k tó ry c h  warto i  trz e b a  mówić, w pracy n a s z e j -  z w ła s zc z a  
na odcinka naul^owo-badwczym -  w ystęp u ją ró w n ież pewne z j a ­
w iska negatyw ne, k tó re  hamują i  u tru d n ia ją  o s ią g a n ie  p rz e z  
Akademię le p szy ch  i  je s z c z e  w iększych  r e z u lta tó w . T rzeb a  
s t w ie r d z ić ,  że od k i lk u  l a t  n a stę p u je  p o g łę b ia ją c y ' s ię  spa­
dek aktyw n ości i  e fek ty w n o ści p racy  naukow o-badaw czej w ASG, 
podczas gdy w innych u c z e ln ia c h  wojskowych obserw u je s i ę  
znaczny j e j  ro zw ó j. Nie może to  nas n ie  n ie p o k o ić .

0 spadku aktyw n ości p racy  naukowo-badawczej w ASG 
św ia d czą :

— co ra z  m n iejsza  l ic z b a  doktoratów  / p rzy  czym zarówno 
prac obronionych, ja k  i  przewodów nowo otw ieran ych i
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vi znikomym sto p n ia  r e a l i z u j e  s ię  p lan y  id o k to ryzacJ i: 
na k i l k a d z ie s ią t  prac planowanych. -  ty lk o  k i lk a  
obronioiiycłi/j

-  n ie p o k o ją ce  z ja w isk o  p rz e d łu ża n ia  terminów prac 
h a b il i t a c y jn y c h  / d o ty ch cza s  ASG p o siad a  t y lk o  Jednego 
docenta h a b ilito w a n e g o , k tó ry  n b . h a b il i t o w a ł  s ię  
poza ASG/, mimo, że k i lk u d z ie s ię c iu  doktorów zajm uje 

stan ow iska docentów;
-  c o ra z  uboższe te m a ty czn ie  i  w c o ra z  m niejszym  sto p n iu  

wykonywane p lan y p ra cy  naukow o-badaw czej;
-  spadek l ic z b y  k o n fe r e n c ji  naukowych, s e s j i  i t p , ,  a ta k ­

że niedotrzym yw anie ic h  term inów;
-  c o ra z  m n iejsza  aktywność naukowa Rady KaukoweJ;
-  o b n iże n ie  ałctyw ności p u b lic y s ty c z n e j i  p o p u la ry za to r­

s k i e j ;
-  o s ła b ie n ie  kontaktów  z cyw ilnym i ośrodl^ami i  pracow ni­

kami naukov?ymi, a ta k ż e  z ośrodkam i naukowymi innych
u c z e ln i  wojskowych.

Wymowną i l u s t r a c j ą  ta k ie g o  stan u  r z e c z y  może być 
c h o c ia żb y  s ta n  d o k to ry z a c J i w ASG w o s ta tn ic h  la ta c h  lub t e ż  
stan  p u b l i k a c j i .  I  ta k  na p rz y k ła d  sp ośród  kadry naukowej 
ASG s to p ie ń  doktora nauk wojskowych u z y sk a ło :

-  w 1963 r .  -  17 o fic e ró w ;
-  w 196  ̂ r .  “  13 o fic e ró w ;
-  w 1965 r .  -  10 o fic e ró w ;
-  1966 r .  -  5 o fic e ró w ;
-  1967 "“ 7 o fic e ró w ;

lirzeb a  ponadto dodać, że w ty m .c z a s ie  z Akademii 
o d e szło  około  22 o fice ró w  p o s ia d a ją c y c h  s to p ie ń  d oktora  
/co stan o w i praw ie w s z y s tk ic h  o fic e ró w , k tó r z y  u z y s k a li  
te n  s to p ie ń / , w wyniku czego  s ś tr u k tu r a  w y k sz ta łc e n ia  kadry 
naukowej ASG u le g ła  p o g o rsze n iu .

Również J e ś l i  ch o d zi o s ta n  p u b l ik a c j i ,  sprawa p rzed ­
sta w ia  s ię  n i e l e p i e j .  Św iadczą o tym p o n iższe  dane^ Otóż 
J e ś l i  kad ra ASG op u blikow ała  w różnych czasopism ach w ojsko­
wych:
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-  V9 196  ̂ r , -  129 artykułóvi o łączne^' o b jętości 2QA arkuszy 
V8ydawniczycłi, to v? latach:

-  1969 r .  -  119  artyku łów  o o b ję t o ś c i  1,96 ark«wyd*|
-  1966 r .  -  119 artyku łów  o o b ję t o ś c i  129 ark*wyd#|
-  1967 r .  -  109 a rtyk u łó w , k tó r e  s ta n o w iły  109 a rk .w y d .

Jak z te g o  wynika, s ta n  p u b l i k a c j i  w ASG pod względem 
i l o ś c i  arkuszy wydawniczych w c ią g u  o s t a t n ic h  c z t e r e c h  l a t  
o b n iż y ł  s ię  praw ie o 100%.

0 tym, że s y tu a c ja  w d z ie d z in ie  p ra c y  .naukowo-badaw- 
c;zej w ASG n ie  j e s t  n a jle p s z a , n ie c h  św ia d czą  je s z c z e  in n e  
dane. Otóż wiadomo, że w u c z e ln i  n a s z e j a k tu a ln ie  p r a c u je  
około  950 sam odzielnych i  pom ocniczych pracowników naukow ych. 
Warto p rzy  tym dodać, że w 1969 r .  w P o li t e c h n ic e  P o z n a ń s k ie j 
pracow ało  28 1̂, w P o lite c h n ic e  G d ań skiej -  9 0 2 , w P o l i t e c h n i­
c e  W arszaw skiej — 1292 pracowników n au kow ych .,Z  pow yższego 
w ynika, że n asz  p o te n c ja ł  naukowy -  r o z p a tr u ją c  go na t l e  
in n ych  u c z e ln i -  j e s t  n iem ały, a zatem n a le ż a ło b y  s ą d z ić ,  
że i  e fe k ty  n a s z e j p racy  powinny być zn a czn e . O kazuje s ię  
jed n ak , że j e s t  in a c z e j .  Jakkolw iek  w a rto śc io w a n ie  p ra cy  
naukowo-badawczej w p o szczegó ln ych  u cze J n ia ch , z p rzy czy n  
z u p e łn ie  obiektyw nych /inny ch a ra k te r  u c z e ln i/ ,  j e s t  r a c z e j  
tru d n e z uwagi na t o ,  że są to  sprawy niew ym ierne i  n ieporów ­
nyw alne, n iem niej jednak -  na podstaw ie pewnych p ob ieżn ych  
o b s e rw a c ji i  ocen -  trz e b a  s tw ie r d z ić  o tw a rc ie , że z u c z e l­
n ia m i tym i w z a k r e s ie  rozw oju n au ki w żadnym wypadku konkurować 
n ie  możemy. N ie n a jle p ie j  wypadłoby t e ż  porównanie n a szy ch  
o s ią g n ię ć  z WAT i  WAP. Każda z ty c h  u c z e ln i ,  a s z c z e g ó ln ie  
WAT, może s ię  p o s z c z c ić  tym, że ,ch o ć  co j a k i ś  c z a s  w m asie 
ró żn ych  prac naukowych p o ja w ia ją  s ię  ta k że  p ra c e .w y b itn e , 
n ie k ie d y  -  wręcz odkryw cze. Itóy zaś ani m asow ością, a n i w y b it-  
n o ś c ią  swych prac p o s z c z y c ić  s ię  r a c z e j  n ie  możemy. Na p a lc a c h  
możemy p o lic z y ć  n asze  p ra ce , k tó re  z n a la z ły  odźwięk w ś w ie c ie  
wojskowym. *^Ratując sytuację^’ za liczam y do p rac naukowych 
p raw ie  w szystko , co n ie  ma ch a ra k te ru  opracowań c z y s to  s z k o le ­
niow ych, a n ie k ie d y  nawet jesteśm y  s k ło n n i trak tow ać ta k ż e  
n ie k tó r e  opracow ania tego  typ u  jako  p rące naukowe. Nasze p ra­
ce w w ie lu  wypadkach -  to  w z a sa d zie  k o m p lla o je ,-  o p ie r a ją c e
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s ię  na różnych., ¿ákze  c z ę s to  -• z naukovsego punktu w id zen ia  
-  w ątpliw ych  ź ró d ła c h , a lb o  p race z a w ie ra ją c e  l i  t y lk o  
indyw idualne poglądy a u to ra  na daną spraw ę, b a z u ją c e  n a j­
c z ę ś c ie j  n ie  t y l e  na b ad an iach , eksperym entach, wszech­
stron n ych  s tu d ia c h  problem u, i l e  na w łasn ych , n ie  zaw sze 
n a js z c z ę ś liw y c h  pom ysłach. Bardzo c z ę s t o  są one opracowy­
wane z nadmá?nym pośpiechem , żeby t y lk o  pozbyć s ię  k ło ­
potu i  j e ś l i  s ię  uda -  zdążyć na c z a s .  Prawdopodobnie 
d la te g o  n ie  są one w ykorzystyw ane w p r a k ty c e . Po p ro s tu  
z c h w ilą  n a p is a n ia  p ra cy  sprawę uważa s ię  za za ła tw io n ą  
i  odkłada do archiwum lub p o zo sta w ia  w k a n c e la r i i  czy  
b i b l io t e c e  na p rzech ow an ie. Tak w ygląda sprawa z pracam i 
d o k to rsk im i, a g o rz e j je s z c z e  z innymi pracam i naukowymi, 
boć p r z e c ie ż  ic h  autorjsy zn aczn ie  mniej p o św ię ca ją  im 
w y s iłk u  i  z d o ln o śc i n iż  d o k to ra n ci swym rozprawom.

Główne_przy c z y ny n ie d o c ią g n ię ć  p racy  naukowo-badawcze j  w ASG

J a k ie  są p rzyczyn y te g o , że e fe k ty  n a sz e j p ra cy  nau­
kowo-badawczej są w ciąż za małe w porównaniu z m ożliw ościam i 
kadry naukowej Akademii? O tóż w ydaje s i ę ,  że jed n ą z w ie lu  
p rzyczyn  n ie d o c ią g n ię ć  w n a s z e j p ra c y  na tym odcinku -  j e s t  
brak ja sn o  sprecyzow an ej p o l i t y k i  naukow ej, w wyniku czego  
n a stę p u je  ro z p ro s z e n ie  w y s iłk u  badawczego Akadem ii i  n ie  
zawsze w łaściw a  o r g a n iz a c ja  prac.y naukoygo—b a d a w cze j. C zę sto  
jednak 'żło  tk w i rów nież w¡ n as samych, w naszym stosunku 

do te g o  za g a d n ie n ia  i  s t y lu  p ra cy  o ra z  w k s z t a ł t u ją c e j  s ię  
na tym p o d ło żu  o g ó ln e j a tm o sfe rze . Z ło ż y ło  s ię  na to  w ie le  
czynników zarówno obiektyw nych, ja k  i  su biektyw n ych . N ie 
wdając s ię  w g łę b s z e  d o c ie k a n ia  nad tym zagadnieniem  i  n ie  
w n ikając g łę b ie j  w p rzyczy n y  z a is t n ie n ia  ta k ie g o  stanu  
r z e c z y  -  Warto jednalc n ie k tó r e  z ty c h  p rzy czy n  p r z e a n a liz o ­
wać n ie c o  d o k ła d n ie j.

Jedną z podstawowych p rzy czy n , Ictóre o b n iż a ją  w artość 
n a s z e j p ra c y  naukowej — j e s t  brak  n a le ż y te g o  j e j  ukierunkowa­
n ia .  A p r z e c ie ż  na o g ó ł zdajemy s o b ie  sprawę z te g o , że w 
p ra cy  naukowej n ie  można s ię  ro zd ra b n ia ć , ja k  rów n ież n ie ­
d o p u szcza ln y  j e s t  brak  s y n c h r o n iz a c jic  Ag:ademia musi so b ie



o

viyrażnie uśw iadam iać, ¿jakie są c e le  ¿ e j  d z i a ła l n o ś c i  nauko­
wej i  j a k i  w t e j  d z ie d z in ie  wyznacza s i ę  j e j  z a k re s  d z i a ł a l ­
n o ś c i,  mając na uwadze c a ł o k s z t a ł t  badań naukowych, prow adzo­
nych w c a ły c h  S i ła c h  Zbrojnych  p rz e z  w s z y s tk ie  i n s t y t u c j e ,  
ro d z a je  w ojsk i  s łu żb y  — zarówno w je d n o s tk a c h , jalc t e ż  i  
w szta b a c h .

Dopiero na t e j  p od staw ie można dokonać wyboru p ro ­
b le m a ty k i i  sposobu j e j  u ję c ia  -  z wyraźnym o k re śle n ie m  kon­
k re tn y ch  tematów i  zaGadnień, k tó re  mają s i ę  s ta ć  p rzed m io­
tem badaii zarówno c a łe j  u c z e ln i ,  ja k  t e ż  p o s z c z e g ó ln y c h  
j e j  komórek. Celowe j e s t  p rzy  tym u w zg lę d n ia n ie  p e rs p e k ty ­
w icznych  i  b ie ż ą c y c h  p o trzeb  S i ł  Z b ro jn ych  i  samej u c z e ln i ,  
a ta k ż e  konkretnych  zadań staviiianych nam p r z e z  p r z e ło ż o n y c h . 
Bardzo is t o t n ą  sprawą je s t  w ty c h  wypadkach a n a lizo w a n ie  moż­
l iw o ś c i  kadcowych Akadem ii.

«Test to w szystko o t y l e  ważne, że p ra c ę  naukowo-ba­
dawczą prowadzą obecnie na c o ra z  w ięk szą  s k a lę  n ie  t y lk o  
p o szcze g ó ln e  u c z e ln ie  /w tym i  n a sza /  bądź o ś ro d k i badaw­
c z e  i  in s t y t u t y ,  le c z  rów nież o k rę g i wojskowe i  i n s t y t u c je  
p o d le g łe  S ztabow i Generalnemu. N ależy  p r z y p u s z c z a ć , że 
w n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i  w łą czę  s ię  do t e j  p ra c y  ró w n ież  
i  w yższe s zk o ły  o f i c e r s k i e .

W t e j  s y t u a c j i  n a le ż y  s i ę  l i c z y ć  z m o ż liw o śc ią  du­
b lo  viania n ie k tó ry c h  prac i  podejmowania te m a ty k i, k tó r ą
0 w ie le  ła tw ie j  b y ło b y  opracować innym i n s t y t u c j o m .

Mając t o  na uwadze w ydaje s ię ,  i ż  Akademia n a sza  
n ie  może i  n ic  jpowinna prow adzić badań podstawowych w olnych
1 k ierow an ych , badań stosowanych i  prac w drożeniow ych, gd yż 
w przeciwnym  wypadlcu m usielibyśm y s ię  p r z e k s z t a łc i ć  w akade­
mię nauk, reso rto w y in s t y t u t  naukowo-badawczy i  p o lig o n  w ojsko­
wy, będąc rów n ocześn ie wyższym zakładem naukowym. Akademia 
może prow adzić je d y n ie  t a k ie  b a d a n ia , do ja k ic h  j e s t  zdoJma
i  powołana jak o  u c z e ln ia  o określonym  p r o f i lu *  l^ d a je  s^ ę, 
że powinna ona sk u p ia ć  s ię  g łó w n ie  na p ro b lem atyce  m etodolo­
g ic z n e j  i  m etodycznej oraz na a n a liz a c h  cząstk o w y ch  i  syn ­
te z a c h  traktow an ych  jako  w e r y f ik a c ja  naukowa ró żn y ch  d o k tryn  
i  t e o r i i .  Go s ię  ty c z y  problemów w drożeniow ych bądź w e r y f ik a c j i
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poprzez ć w ic z e n ia  i t p . ,  to  w ydaje s i ę ,  że te g o  ro d za ju  p ro b le ­
my powinny być głównym przedm iotem  p rac badawczycłi na p rzy ­
k ła d  p o szczeg ó ln ych  okręgów.

Poważnym manlcamentem n a s z e j p ra cy  naukowo-badawczej 
j e s t  wadliwa j e j  o r g a n iz a c ja  -  i  to  zarówno w p o szcze g ó ln y ch  
komórkach naukowych, ja k  i  w c a ł e j  A kadem ii. Iruizmem n iem al 
b yłoby tw ie r d z e n ie , że sk u teczn e  ro zw iązyw an ie  nowych p ro b le ­
mów naukowych j e s t  n iem ożliw e bez u j ę c i a  p ra cy  we w łaściw e 
formy o r g a n iz a c y jn e . W d z i s i e j s z e j  d ob ie  nawet g e n iu sz  p ra­
c u ją c y  na n iw ie  naukowej sam n ic  poważnego n ie  zd z ia ła ., j e ś -  

. w . w

l i  swej p ra cy  n ie  b ę d z ie  k o r z y s t a ł  z pomocy w spółpracy z 
innymi ludźm i re p re ze n tu ją cy m i różne s p e c ja ln o ś c i ,  z k tó ry c h  
każdy ro zw ią z u je  pewien fragm ent z a g a d n ie n ia .

Wydaje s i ę  w ięc , że o p ie ra n ie  p ra cy  naukowo-badawczej 
t y lk i^ a  k a te d ra ch  -  ja k  to  ma m ie jsce  w Akademii -  j e s t  
rozw iązaniem  n ien ajw łaściw s|jym . K ated ra bowiem, z punktu wi­
d zen ia p ra cy  te g o  typ u , w n aszych  warunkach j e s t  komórką 
albo o z b y t wąsmim sto p n iu  s p e c j a l i z a c j i ,  a lb o  — ze w zględu 
na n ie  zawsze w łaściw y dobór s p e c ja l is tó w  -  zb yt o g ó ln ie  
mogącą w id z ie ć  problem y. (Toteż mając pow yższe na uwadze 
w yłan ia s ię  problem o p a rc ia  p racy  naukowo-badawczej na spe­
c ja ln ie  powołanych w tym c e lu  ze sp o ła c h  m ięd zyk ated raIn ych .
W tym wypadku ze sp o ły  t a k i e ,  tw orzone d o ra źn ie  bądź t e ż  na 
s t a łe ,  z a ję ły b y  s ię  prowadzeniem s z c z e g ó ln ie  d o n io s ły c h  i  
ważnych badań kompleksowych /sta n o w ią cy ch  przedm iot z a in te ­
resow an ia zarówno Akadem ii, ja k  i  c a ły c h  S i ł  Z b ro jn ych /, 
zas k a te d ry  — na któi?ych b a z ie  tw orzone b y ły b y  z e sp o ły  — 
opracow yw ałyby, poza tem atam i ogólnym i, problem atykę badaw­
czą  zw iązaną ze swoim prcgilem ^'

W d otych czasow ej n a s z e j p ra k ty c e  z e sp o ły  t a k ie  na 
s z c z e b lu  Akadem ii b y ły  ju ż  n ie k ie d y  tw orzon e, a le  w p ra k ty c e  
bez w ięk szych  szan s na o s ią g n ię c ie  w sw ej p racy  n a le ż y ty c h  
efek tó w . C zę sto  tworzono je  w sposób dość przypadkowy —
Zarówno w s e n s ie  doboru lu d z i ,  ja k  i  w yznaczania zespołom  
w yraźnych celów  ic h  d z i a ła ln o ś c i .  Tworząc i  pow ołując ze sp o ły  
n ie k ie d y  pom ijano c a łk o w ic ie  sprawę k o o rd y n a c ji w s z e lk ic h  
poczynań na s z c z e b lu  A kadem ii. W t e j  d z ie d z in ie  b ra k  b y ło



-  8 -

n aocz^ ścieo  zgo d n o ści między ce la m i d yd aktyczn ym i A kadem ii 
a zadaniam i naukoYJo-badaviiczymi. Z a b ie r a ją c  p o s z c z e g ó ln y c h  
lu d z i  z k a te d r , c z ę s to  n ie  lic z o n o  s i ę  z i c h  re a ln y m i i  a k tu ­
alnym i m ożliv}ościam i kadJDo\^ymi, co poviOdoviało, i ż  w ła ś n ie  
na tym t l e  s i ł ą  r z e c z y  m u sia ły  występować s p r z e c z n o ś c i  m iędzy 
in te re sa m i k a te d r  / r e a liz u ją c y m i p r z e c ie ż  za d a n ia  naukowo- 
badawcze narzucone ini p rze z  te n  . sam organ ro zk azo d aw czy 
Akadem ii/ a in te re sa m i zespołów . ITie zn a czy  to  je d n a k , że 
p o szcze g ó ln e  z e s p o ły , k tó re  p o s ia d a ły  pewne prerogaiJiiy i  b y ­
ł y  n ie r a z  w s y t u a c j i  b a r d z ie j  u p rzy w ile jo w a n e j n iż  k a te d r y , 
zaw sze m iały  zapewnione n a le ż y t e  w arunki p r a c y .  N a jc z ę ś c ie j  
k iero w n ik  ta k ie g o  zesp o łu  -  n ie  mając żadnych upraw nień 
służbow ych w stosunku do.członków  p o d le g łe g o  mu z e s p o łu , a 
z d ru g ie j s tro n y  n ie  chcąc popadać w koiń‘ l i k t  z p o s z c z e g ó ln y ­
mi kated ram i, k tó r e  p r z e c ie ż  i  ta k  muszą r e a liz o w a ć  sw oje 
norm alne ob ow iązki -  b o ry k a ł s ię  z tru d n o śc ia m i w prost n ie  do 
pokon an ia. Ghcąc na p rzy k ła d  zeb ra ć  z e s p ó ł w pełny‘m s k ła d z ie ,  
by zorganizow ać je g o  p racę i  p o sta w ić  mu z a d a n ia , k ie ro w n ik  
t a k i  m usiałby chyba dysponować sp ecja ln ym  aparatem  a d m in is tra ­
cyjnym , bo p r z e c ie ż  wiadomo, że p o s z c z e g ó ln i je g o  cz ło n k o w ie  
w tym c z a s ie  mogą mieć zu p e łn ie  inne za d a n ia , n ie  m ające n ic  
wspólnego z p racą  z e sp o łu . Ponieważ jednak t a k i e j  koordyna­
c j i ,  k tó ra  by ujmowała w z a sa d z ie  w s z e lk ie  p o c z y n a n ia , u n a s  
w Akadem ii n ie  ma, p rz e to  s t a j e  s ię  z ro z u m ia łe , że w sp ó łp ra ­
c a  zespołów z katedram i i  od w rotn ie, j e s t  o p a rta  t y lk o  na 
zw y k łe j im p ro w iza c ji, co z k o l e i  stw arza  w ie le  m o żliw o śc i 
dokonywania p rzeró żn ych  **kombinacji**, n ie r a z  u ła tw ia ją c y c h  
ż y c ie  tym, k tó rz y  p o t r a f ią  i  um ieją u ch y la ć  s i ę  od c i ę ż k i e j  
p r a c y .

N iezw ykle is t o t n ą  sprawą, k tó ra  w yw iera poważny wpływ 
na e fe k ty  p racy  zespołów  i  k a te d r , j e s t  dobór do n ic h  odpo­
w ied n ich  lu d z i .  O tóż wydaje s i ę ,  i ż  w żadnym wypadku n ie  
można z a l ic z y ć  do zespołów naukowo-badawczych -  i  w pełnym 
te g o  słowa zn a czen iu  tw órczych  -  grup lu d z i  przypadkowo do­
b ran ych , s k ła d a ją c y c h  s ię  z je d n o ste k  n ie  z n a jd u ją c y c h  w sp ól­
nego ję ż y k a , a k tó ry c h  końcowym efektem  p ra c y  może być t y lk o  
z b ió r  o d d zie ln ych  *h^ypracowań‘* i  to  c z ę s to  b e z  j e d n o l i t e j
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nawet r e d a k c j i ,  każdy t a k i  z e sp ó ł lub. k a te d ra  muszą s ię  s k ła ­
dać z lu d z i  cłicącycłi w sp ó ln ie  ro zw ią za ć  praw idłow o sforrau ło- 
wany problem  naukowy, ch cącycii d z ię k i  wspólnym rozważaniom  
i  dyskusjom  osiągn ąć pożądany sk u te k . P rzy  tym z e s p ó ł t a k i  
lub k a te d ra  muszą mieć p rzed e w szystkim  odpowiedniego k ierow ­
n ik a  naukowego, um iejącego n ie  t y lk o  w yd ajn ie  pracow ać i  
p osłu giw ać s ię  metodami naukowymi^ le c z  ta k ż e  pobudzać lu d z i 
do tw ó rc z e j p ra cy , in sp iro w a ć  naukowe ro z w ią z a n ia , p rzek a­
zywać w to k u  w spólnej p ra cy  młodszym kolegom swe doświad­
c z e n ia  naukowe, a ponadto stw arzać  s p r z y ja ją c y  p ra cy  klimć.tró'. 

Podstawowym jednak warunkiem o s ią g a n ia  sukcesóvy nau— 
kov\ycłi p rz e z  ze sp ó ł lub k a te d rę  j e s t  n a le ż y te  p rzygotow an ie 
lu d z i  do p racy  i  p o sia d a n ie  p rze z  n ic ii  odpowiednich k w a li­
f ik a c j i#  Chodzi o t o ,  by każdy z n ic h , z je d n e j s tro n y , 
zn a ł dobrze sw oją dyscyx-)linę naukową, a z d ru g ie j zaś — 
opanował n a le ż y c ie  nowoczesne metody p ra c y  naukow ej, c z y l i  
b y ł  zapoznany ze swym w arsztatem  naukowym, W tym wypadku 
każdy musi nabrać ru tyn y  j e ś l i  ch o d zi o wykonywanie p ro sty c h , 
podstawowych, cod zien n ych  p rac /na p rz y k ła d  szu k an ie  l i t e r a ­
tu ry  p rzedm iotu , k o r z y s ta n ie  z n i e j ,  p o słu g iw a n ie  s i ę  k a ta ­
logiem  i t d * / ,  a je d n o c z e śn ie  p rzy sw o ić  so b ie  pewne naw yki 
i  zapoznać s ię  z m etod ologią  p racy  n aukow ej• D opiero na 
t e j  p o d sta w ie , po la ta c h  sam od zieln ej i  uporczyw ej p ra c y , 
można stw o rzyć  swój w łasny w a rs zta t  tw ó rc z y . O czyw ista  t e  
w s z y s tk ie  sprawy n ie  mogą być ro zw ią za n e , j e ś l i  n ie  zn ajd ą 
o d b ic ia  w odpowiednio zorganizowanym s z k o le n iu  k a d ry ,

W o g ó le  s z k o le n ie  kadry i  w drożenie j e j  do p ra cy  nau­
kowej ma k a p ita ln e  zn a czen ie  j e ś l i  ch o d zi o p ó ź n ie js z e  
o s ią g a c ie  n a le ż y ty c h  efektów  t e j  p r a c y . Jak ta 's p ra w a  
p rze d sta w ia  s ię  u n a s? . Otóż wiadomo, że s z k o le n ie  c z ę ś ­
ciowo odbyvja s ię  w ramach p o szc ze g ó ln y c h  k a te d r  i  częściow o w 
ramach s z k o le n ia  ogólnoakadem ickiego / in fo rm a c je , w ykład y, 
s z k o le n ie  cybeiáaetyczne, ję z y k i  obce i t d . / .  Wydaje s i ę ,  i ż  
p r z y ję t e  u nas metody s z k o le n ia  są n ie c o  p r z e s t a r z a łe  i  
sprow adzają  s i ę  do te g o , że albo **smażymy s ię  we własnym so­
s ie  /katedralnym /**, a lb o  t e ż  fo rm a ln ie  przyjm ujem y pewne 
in fo rm a cje  n a tu ry  o g ó ln e j na tzw , z a ję c ia c h  ogólnoakadem ickich, 
ta k  by je  po p ro s tu  t y lk o  mieć za so b ą . O czyw iście  t a k ic h  form
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z a ję ć  ja k  d o tych cza s  w' o g ó le  o d rzu c ić  n ie  możeniy, n i e m i e j  
jed n ak ’«ydaje s i ę ,  że n a le ż a ło b y , obok z a ję ć  wspomnianych 
ju ż  wy .ej /n ie co  b a r d z ie j  u a k tra k c y jn io n y c h  i  u d oskon alon ych /, 
stw arzać  w ię c e j o k a z j i  do s z e r o k ie j  i  swobodnej wymiany m y ś li 
i  poglądów oraz p o g łę b ie n ia  wzajemnego zro zu m ien ia  m iędzy 
różnym i s p e c ja l is ta m i /lądow cam i i  lo tn ik a m i, ta k ty k a m i i  
teciin ik am i, h is to ry k a m i i  ekonom istam i i t d . / ,  ta k  by można 
b y ło  wypracowywać pewne wsjjólne w n io s k i, na p r z y k ła d  d o ty c z ą ­
ce  przej;rowadzonego ć v jic ze n ia , wyników p ra c  zespołów  itd *  
i^ d a je  s i ę ,  że doskonałą o k a z ją  po temu są w ła ś n ie  t e  same 
z a j ę c ia  ogólnoakadem ickie lub sem in a ria  d o k to r a n c k ie , sp e­
c j a l n i e  x^^2ewidziane sp o tk an ia  m ię d zy k a te d ra ln e  /konw ersa­
t o r i a /  z tym, że b y ły b y  one zaplanowane i  zorgan izow an e w n ie ­
co inny sposób* Nie znaczy to  jed n ak , .ż e  z a j ę c i a  te g o  ty p u , 
majPiCe c h a ra k te r  w olnej d y s k u s ji ,  mogą b y ć prowadzone w spo­
sób żyw iołow y, s tw a rza ją c y  t y lk o  o k a z ję  do p o p isyw a n ia  s i ę  
sw oją e lokw en cją  s t a le  jednym i  tym samym o fice re m * O dw rotnie, 
w ydaje s i ę ,  że powinny one p o siad a ć z gó ry  za ło żo n y  c c i  i  p la n  
ic h  przeprow adzen ia po to , by zapew nić rzeczo w n o ść  i  m-ory— 
to r y c z n ą  s łu sz n o ść  d y s k u s ji  p rzy  omawianiu p o s z c ze g ó ln y c h  
zagadnień*

Poważną p rzyczyn ą  niedomagań p ra c y  naukow o-badaw czej 
w ńSG są t e ż  m iędzy innymi w arunki, w ja k ic h  działam y« O tóż 
pomimo te g o , że stosu n ek  i lo ś c io w y  kad ry naukow ej i  s łu c h a ­
c z y  ASG waha s ię  w p o b liżu  je d n o ś c i , to  je d n a k  w r z e c z y w i­
s t o ś c i  p racą  naukową zajmujemy s ię  w c h w ila c h  wolnych od 
z a ję ć *  Wciąż stajem y przed  k o n ie c z n o śc ią  wyboru, co j e s t  
w a ż n ie jsz e  i  p i l n i e j s z e  i  mimo i ż  o f i c j a l n i e  stw ierd zam y, że 
p ra ca  naukowa j e s t  równie ważna jal^ d yd a k tyczn a, d e c y z je  
w tym w zg lę d z ie  są jednak z re g u ły  n ie k o r z y s tn e  d la  p ra cy  
naukowej* O tóż w ydaje s ię ,  że j e s t  to  spowodowane tym, i ż  
n a d a l zb yt w ie lu  n aszych  pracowników zaabsorbowanych j e s t  
z a ję c ia m i dydaktycznym i* Również wydaje s i ę ,  i ż  w zb yt 
dużym sto p n iu  an gażu je  s ię  u nas V:adrę naukow o-dydaktycz­
ną do prac o c h a ra k te r z e  pomocniczym i  ad m in istracyjn ym  
/ i)rzy n csze n ie  i  odnoszenie do k a n c e la r i i  ASG. p o c z ty , wykony­
wanie czy n n o śc i k r e ś la r s k ic h ,  odręczne p rze p isy w a n ie  dokumen­
tów i  m ateria łó w , sp o rzą d za n ie  różn ych  wymazów i  zapotrzebow ań,
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p o b ie ra n ie  i  r o z d z ia ł  rnateriałóvj p)iśiiiiennycłi iO d ./ , co od ry- 
vja od zasad P iiczej p ra c y , ab so rb u je  j e j  i  p ożera
c z a s . V/ydaJe s i ę ,  i ż  d la  tych  celóis n ie  \^arto J e s t  utrzym y­
wać o 1 /3  w ię k sze j l ic z b y  pracowników naukowycri. J e ś l i  
mogą to  r o b ić  lu d z ie  o n iż s z y c h  k w a li f ik a c ja c h  i  mniej p ła t ­
n i .

N ie s łu szn e  J e st  chyba p rzek o n an ie , że w c z a s ie  opra­
cowywania wykładów i  ćw iczeń  oraz w t r a k c ie  ic h  prow adzenia 
można rozw iązyw ać ta k ż e  w szy stk ie  problem y naukowe. Trzeba 
bowiem w ie d z ie ć , że ro zw ią za n ia  stosow ane w ć w ic z e n iu , Jak­
k o lw ie k  mogą być bardzo w arto ścio w e, n a jc z ę ś c ie j  Jednak zw ią­
zane są r a c z e j  z określon ym i warunkami p rz y ję ty m i w danym za­
ło ż e n iu  do konkretnego tem atu ć w ic z e n ia  /narzuconego n ota  
bene w program ie dydaktyczry^m/ n iż  z w ła śc iw ie  pojmowaną pra­
cą naukowo-badawczą, gdyż J e st r z e c z ą  o c z y w is tą , że c e le  
dydaktyczne n ie  zawsze muszą s ię  pokrywać i  pokryw ają z c e la ­
mi naukowymi. A p r z e c ie ż  c h c ie lib y ś m y , ażeby p rzed e  w szystkim  
na tym odcinku n astęp ow ało  u m iejętn e p o łą c z e n ie  i  pogodzenie 
wiysiłków i  celów  d yd aktyczn ych  z w ysiłkam i i  ce la m i nauicowy- 
mi. T o te ż  mając to  na uwadze proponuje s i ę ,  by z o g ó ln e j 
l ic z b y  ćw iczeń , p rzyn ajm n iej pewną ic h  c z ę ść  /na p rz y k ła d  
23-30%/ podporządkowywać -  w s e n s ie  tematów i  p rz e b ie g u  a k c j i  
-  określonym  celom naukowym nawet z Jakim ś, być może, u s z c z e r­
bkiem d la  zam ierzeń d yd aktycziiych .

N ie ta k  dawno prze^^irowadzona u nas a n a liz a  p ra cy  nau­
kow o-dydaktyczn ej i  uzyskane w zw iązku z tym w yn ik i w yk azały: 
z je d n e j s tro n y , bardzo nierów nom ierne o b c ią ż e n ie  p o s z c z e g ó l­
nych grup n aszych  pracowników naukowych, z d r u g ie j zaś -  n ie -  
r a c jo n a lu e  w yk o rzystan ie  n a jw a rto ś c io w sz e j c z ę ś c i  k ad ry, 
a w ięc n a jb a r d z ie j  spraw nej i  n a j le p i e j  przygotow an ej do wy­
konywania tych  p r a c . V/ tym tk w i, w ydaje s i ę ,  ź ró d ło  i  p rz y ­
czyna is t n ie ją c e g o  u nas paradoksu, k tó r y  p o le g a  na tyra, że 
Jakkolw iek  o g ó ln ie  w c a ł e j  Akadem ii mamy poważne p r z e r o s ty  e ta ­
tow e, to  Jednak z re z u lta tó w  n a s z e j ouacy naukowo-badawczej 
zadow oleni być n ie  możemy. Jak łatw o można s ię  dom yśleć, 
t y lk o  pewna n ie zn a czn a  c a ę ść  n a szych  pracowników / w ła śn ie  
ty c h  n a jb a r d z ie j  sprawnych i  w ydajnych/ J e st  pow ażnie p rze ­
c ią ż o n a  różnego ro d za ju  obowiązkam i, zaś zn a czn ie  w ięk szy
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p ro cen t -  j e s t  po p ro stu  za mało o b c ią ż o n y . M ając to  na uviadze, 
w ydaje s i ę ,  że za  jed en  z podstawowych, i  n a jb a r d z ie j  n ie z b ę d ­
n ych  warunków o żyw ien ia  u nas p ra cy  naukaw o-badaw czej uznać 
n a le ż y  Zachowanie w łaściw ych  p r o p o r c ji  w absorbow aniu  p o sz­
cz e g ó ln y c h  pracoim ików  naukow o-dydaktycznych / z w ła s z c z a  samo­
d z ie ln y c h  pracowników naukowych/ różnym i c z y n n o śc ia m i. Chodzi 
o t o ,  by fundusz c za su , jakim  dysponuje t a  w ła ś n ie  n a jw a rto ś ­
c io w sza  kad ra, n ie  b y ł  ^pożerany” c a łk o w ic ie  p rz e z  różn ego 
r o d z a ju  c z y n n o śc i, n ie  zw iązane z wykonywaniem zadań d yd aktyczu  
n ych  i  naukowo-badawczych. Wyciiodząc z z a ło ż e n ia  jednakow ej 
d o n io s ło ś c i  zaróvmo p racy d y d a k ty c z n e j, ja k  i  naukowo-badaw­
c z e j  -  jjroponuje s i ę ,  by w m iarę m o żliw o śc i p rz e zn a c z a ć  n a 
n ie  jednakową i l o ś ć  cza su . O b cią że n ie  d yd aktyczn e  powinno 
w yn osić około g lo b a ln ego  funduszu c z a s u j t y l e  t e ż  na­
le ż a ło b y  m niej w ię c e j w y d z ie lić  czasu  na b a d a n ia , zaś pozo­
s t a ł e  30-35% n a le ż a ło b y  r o z d z i e l i ć  na d o sk o n a le n ie  kad ry 
/na p rz y k ła d  w ykłady, ć w ic ze n ia  d o sk o n a lą ce , p ra c a  p o l i t y c z n a /  
o ra z  na sprawy o r g a n iz a c y jn o -a d m in is tra c y jn e  i  porządkowe 
/ p rzy  zym t e  o s t a t n ie  czy n n o śc i n a le ż a ło b y  o g r a n ic z y ć  do 
n iezbęd n ego minimum, l im itu ją c  je  czasem ś c i ś l e  na n ie  p rz e zn a ­
czonym /. T ak ie  p o d e jś c ie  do sprawy p o z w o liło b y  na b a r d z ie j  
r a c jo n a ln e  gospodarowanie posiadanym p o te n cja łe m  naukowo-  
badawczym. a zatem i  konsekwentne egzekwowanie r e a l i z a c j i  
p ostaw ion ych  zadań. Ponadto p o zw o liło b y  to  b a r d z ie j  d o k ła d n ie  
o k r e ś la ć  fa k ty c z n e  o b c ią że n ie  p o szcze g ó ln y ch  pracowników p ra ­
c ą , m ierzyć p racoch łon n ość p o szcze g ó ln y ch  zadań, dokonywać 
a n a liz y  porównawczej czasoc^Lłonności zadań w z e s ta w ie n iu  z 
re a ln y m i m ożliw ościam i, a zatem dokonywać w t e j  d z ie d z in ie  
odpow iedniego b i la n s u  posiadanego p o te n c ja łu  badawczego -  a 
tym samym i  sposobu je g o  w y k o rz y sta n ia . .

Istotn ym  źródłem  n a szych  niedomagąń w d z ie d z in ie  p ra ­
cy  nauko.uo-badawczej są b r a k i  m ające swe p o d ło że  w Oi^^ólnej 
a tm o sferze  p a n u ją c e j w n a sz e j u c z e ln i* Na to  z k o l e i  sk ła d a ­
ją  s i ę  pewne c z y n n ik i  zarówno n a tu ry  s u b ie k ty w n e j, ja k  i  
ob iek tyw n ej lub t e ż  in a c z e j  je  o k r e ś la ją c  -  c z y n n ik i w ew nętrz­
ne . o ra z  zew n ętrzn e. J e ś l i  ch o d zi o t ę  p ie rw sz ą  stro n ę
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za g a d n ie n ia , to  t r z e b a  w yraźn ie  s t w ie r d z ić ,  że p rzyczyn y  
is t n ie ją c e g o  u nas w t e j  d z ie d z in ie  z ła  c z ę s to k ro ć  tk w ią  
w nas samych, w n aszych  um ysłach i  c h a ra k te ra ch , w n a s z e j 
p sy c h ic e  i  u m ie ję tn o śc ia c h , n ie k ie d y  w braku ideow ej ż a r l i ­
w ości i  s zc z e re g o  zaangażow ania, k tó r e  mogłyby z n a le źć  wyraz 
w praw dziw ej p a s j i  t w ó r c z e j.  In a c z e j mówiąc, je d n i z n a s . 
n ie  um ieją pracować naukowo a in n i -  po p ro stu  -  n ie  ch cą .
I; N ie tr z e b a  chyba n ikogo  przekonywać o tym, że p raca  
naukowo-badawcza ma bardzo sp e cy ficz ją y  c h a r a k te r . D latego  
t e ż  musimy l i c z y ć  s ię  z tym, że w y stą p ić  w n ie j  muszą n a j­
p r z e r ó ż n ie js z e  tru d n o ś c i, k tó re  nazwać by można tru d n o ściam i 
n atu ry  zawodowej, bad aw czej, m oralnej i  p o l i t y c z n e j .  Ich  po­
konywanie wymaga od każdego pracow nika naukowego dużej 
o f ia r n o ś c i  i  sam ozap arcia, n ie zw y k łe g o  w y s iłk u , w y so k ie j 
u c z c iw o śc i naukow ej, z d o ln o ś c i p on oszen ia  ry z y k a , a zatem 
i  dużej odwagi c y w iln e j .  Kto temu w szystkiem u n ie  może 
sp ro sta ć  -  s i ł ą  r z e c z y  n ie  może s ię  uważać za naukowoa* la k a  
j e s t  prawda. J e ś l i  stw ierdzam y, że ’̂n ie  umiemy pracować nau­
kowo’*, to  rozum ieć n a le ż y  p rz e z  to  f a k t ,  że n ie  zaw sze 
umiemy i  p o tra fim y  w sposób naukowy rozw iązyw ać w s z y s tk ie  
problem y ta k ty c z n o -o p e r a c y jn e  i  o r g a n iz a c y jn e , gdyż n ie  
dysponujemy do te g o  d o s ta te c z n ą , s z e r o k o ,upowszechnioną . 
wśród kadry naukowej ASG, n a le ż y t ą  w ied zą m etodologiezną»
Sprawa j e s t  o t y l e  ważna, że p r z e c ie ż  p raca  naukowa -  to  
n ie  t y lk o  t o ,  co wydajemy drukiem . J e s t  to  coś zn a czn ie  
w ię c e j n iż  p is a r s k ie  u ję c ie  problemu| t o  p rzed e w szystkim  
w ś c is ły m  te g o  słowa zn aczen iu  c a ł o k s z t a ł t  prowadzonych 
studiów  i  badań wraz z przygotow aniem  w a rs zta tu  p r a c y .

W łaściw ie p o ję ta  p raca  naukowa może dać pożądane r e ­
z u lt a t y  t y lk o  w tedy, gdy wykonu^jący j ą  p o t r a f i  zastosow ać 
w łaściw ą  m etodę. W tym w zg lę d z ie  p o trzeb n e j e s t  w ręcz 
m istrzo stw o , co wymaga o c z y w iś c ie  p o d ję c ia  w ie lk ic h  wy­
s iłk ó w  w c e lu  ox)racowania odpow iednich podstaw m e to d o lo g icz­
nych n a s z e j d z id z in y  n au ki -  z jednoczesnym  upowszechnieniem  
ic h  wśród n a s z e j k ad ry .

Oprócz czynników subiektyw n ych  i  c z y s to  wew nętrznych, 
k tó re  w pływ ają na r e z u l t a t y  p racy  naukow o-badaw czej, d o n io s łe , 
a n ie k ie d y  nawet d ecyd u jące  zn a czen ie  mają c z y n n ik i zewnetrzn.e.
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a w ięc n ie z a le ż n e  od cLdbre.1 w o li i  c h ę c i każdego z n a s #
N ie cn o d zi w tym wypadku na p rz y k ła d  o w arunki lok alo w e 
/bo j e  nam stw orzono w sto p n iu  zadaw alającym /, le c z  o coś 
z n a c z n ie  w ię c e j .  Chodzi o odpowiedni k lim a t i  a tm o sfe rę , w 
j a k i e j  p racujem y. Wydaje s i ę ,  że p raca  naukowo-badawcza, aby 
mo^ła dać owoce i  ro zw ija ć  s ię  w pożądanym k ieru n k u  i  tempie^ 
musi być otoczon a s p e c ja ln ą  op ieką  i  t r o s k ą  zarówno ze s tro n y  
p rz e ło ż o n y c h , ja k  i  nas w s z y s tk ic h . W tym wypadku n iezb ęd n a 
j e s t  zaw sze, z je d n e j stron y -  odpow iednia pomoc m etytonyczna 
ze s tro n y  s p e c j a l i s t y  lub osoby n a jb a r d z ie j  kom petentnej w da­
n e j d z ie d z in ie  n a u k i lub d y s c y p lin ie ,  a z d r u g ie j  -  z a c h ę ta  
ze s tro n y  n a jb l iż s z e g o  o to c ze n ia  i  pi?zede w szy stk im - p r z e ło -  
ż onego. Prawdziwa praca naukowa powinna s ię  c ie s z y ć  wśród 

n as i  n aszych  p rze ło żo n y ch  odpowiednim szacunkiem  i  uznaniem .
Dobry pracow nik naukow o-dydaktyczny musi u zyskać w na­

s z e j  u c z e ln i  odpowiednią rangę sp o łe c a n ą . s t a ć  s ię  ja k  gdyby 
c e n tr a ln ą  p o s ta c ią  we w szy stk ic h  p oczyn an iach  naukowych, po­
w in ien  otrzym ać w t e j  d z ie d z in ie  odpowiednie p rero gatyw y i  
nawet pewne p r z y w i le je .  Ocena je g o  p ra cy , a zatem  i  uznanie clm  
d la ń  za je g o  r z e t e ln y  w y s iłe k  naukowy i,u zysk iw ian e r e z u l t a t y  po­
winny z a le ż e ć  n ie  od. subiektyvgnych poglądów t e j  czy  in n e j 
osoby adm inistrug.ą0ej nauką, le c z  od o p i n i i . o k r e ś lo n e j spo­
łe c z n o ś c i ,  zw iązan ej na co d zie ń  z d z ie d z in ą  rep rezen tow an ą 
p rz e z  danego p racow nika. P rzy o cen ie  t a k i e j  n a le ż y  b ra ć  pod 
uwagę w alory o s o b is te  danego pracow nika / u m ie ję tn o ś c i,  k w a li­
f i k a c j e  i t d ./ ^ ^ e g o  r z e c z y w is ty  wkład do ro zw o ju  danej d yscy­
p l in y  naukowej Oraz je g o  re a ln e  o s ią g n ię c ia  w *tej d z ie d z in ie .  
W szystko to ,  CO n ie  ma cech  r z e t e ln e j  p racy  naukow ej, co c z y n io ­
ne j e s t  t y lk o  d la  e fe k tu  i  na pokaz pod szyldem  praery naukowej 
-  powinno być p rz e z  nas odrzucone jak o  c o ś , co hamuje i  
u tru d n ia  p ostęp  w nauceiii W żadnym wypadku n ie  możemy p rzy  
o c e n ie  p racy  naukowej go d zić  s ię  na n iepraw dziw e i  f ik c y jn e  
p rz e d sta w ia n ie  fa k ty c z n e g o  stanu r z e c z y  w t e j  sp ra w ie ,n a  
faw oryzow anie ty c h  lu d z i  i  ty c h  komórek, k tó r e  d la  zamaskowania 
sw o je j/ iie p o ra d n o śc i im ają s ię  c z ę s to  chwytów r e k la m ia r s k ic h , 
b y le b y  ty lk o  przypodobać s ię  przełożonym  i  w ytw orzyć w swym 
środ ow isku  m it i  legen d ę o ic h  dużych o s ią g n ię c ia c h .  W o c e n ie
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pracy naakovieć tr z e b a  b yć ja k  n a jb a r d z ie j  obiektywnym, 
uczciwym i  zgodnym z prawdą. D opiero p rzy  takim  p o d e jś c iu  
do sprawy można b ę d z ie  d o w ied zieć  s i ę ,  k to  r z e c z y w iś c ie  
s łu ż y  rozw ojow i n au ki w Akadem ii, a k to  zaś b l u f f u j e .  P rzy 
tym tr z e b a  zw rócić  uv\'agę^a t o ,  by c i  k tó r z y  r z e c z y w iś c ie  
coś w n ie ś l i  do rozw oju n au ki w ojennej i  mają w t e j  d z ie d z i­
n ie  n ie z a p r z e c z a ln e  o s ią g n ię c ia ,  z n a l e ź l i  u p rze ło żo n y ch  
i  kolegów n a leżn e  im u zn an ie , a n ie  s p o t y k a li  s ię  -  ja k  to  
s ię  c z ę s to  n ie s t e t y  je s z c z e  zd arza  -  z murem o b o ję tn o ś c i, 
p rzem ilczan iem , a n ie r a z  c ic h ą  d ysk rym in a cją , w łą c zn ie  z 
obrzucaniem  ic h  z ło ś liw y m i e p ite ta m i i  z a lic z a n ie m  do 
’^groszorobów” , lub t e ż  e f e k c ia r z y .  Pych lu d z i ,  k tó r z y  mają 
w d z ie d z in ie 'r o z w o ju  n au k i o s ią g n ię c ia ,  n a le ż y  s ta w ia ć  za 
wzór, populaxv20wać ic h  x^^ace oraz w y ró żn ia ć , s to s u ją c  w 
tym wypadku n a jp r z e r ó ż n ie js z e  sposoby i  formy z a c h ę ty . N ie­
s t e t y ,  u n as w t e j  d z ie d z in ie  n ie  d z i e je  s ię  n a j l e p i e j .  
Przykładem  te g o  może być ch o cia żb y  n a sz  system  w y ró żn ia n ia  
i  n a g ra d za n ia , k tó ry  zam iast s ta ć  s ię  jednym z czynników  
wychowawczych j e s t  w swej i s t o c i e  c z ę s to  je g o  ząprzedzeniem , 
a nawet n ie k ie d y  -  w ręcz czynnikiem  dem oralizującym  środ o­
w isk o . Pajem nicą p o lis z y n e la  j e s t  bowiem f a k t , i ż  n ie r a z  
poważna c z ę ś ć  n agród, odznaczeii i  awansów przypada u nas 
ludziom , k t j r z y  na ii ie  je s z c z e  a lbo  n ie  z a s ł u ż y l i ,  a lb o  w 
o g ó le  n ie  z a s łu g u ją . N atom iast c i ,  k tó r z y  swą mrówczą p racą  
naprawdę p r z y s łu ż y l i  s ię  Akadem ii, a le  p rzy  tym są  skromni 
i  mniej ekspansyw ni, a ponadto n ie  w yw yższają s ię  ponad in ­
nych -  c z ę s to k ro ć  są p om ijan i w z a s z c z y ta c h , gdyż n ie  po­
t r a f i ą  s ię  o n ie  upomnieć.| P a k i s ta n  r z e c z y  o c z y w iś c ie  n ie  
może być u nas to le ro w a n y . Innym zjaw isk iem  nienormalnym 
j e s t  t o ,  że w k a te d ra ch , g d z ie  n ie  ma sam odzieln ych  pracow­
ników naulcowych, a więc osób z tzw . "uprawnieniam i*^ s to s u je  
s ię  w ie lc e  szk o d liw ą  d la  danej komórki i  d y s c y p lin y  naukowej 
p ra k ty k ę . P o lega  ona m iędzy innymi na tym, że na p rz y k ła d  
k iero w an ie  pracam i doktox*skim i. p ow ierza  s ię  ludziom , k tó r z y  
z daną d y s c y p lin ą  n ie w ie le  mają w spólnego, a co g o rsza  -  
oceny ty c h  prac dokonuje s ię  n ie k ie d y  b e z  u d z ia łu  ch o cia żb y  
jednego p rzed st^ ^ w iciela  danej kom órki. v7 kon sek w en cji d ok toran t 
t a k i  n ie  c z u je  s ię  zw iązany ze środow iskiem  a n i pod względem
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facłiov9yni, a n i o rg a n iza cy ji]^ a . Zaczyna środOYiisko to  lekcevva- 
żyó o r a z id z ia ła ó  poza nim, wie bowiem, że p ra c a , k tó r ą  

p rz e d sta w i -  ch o c ia żb y  m eryto ryczn ie  b y ła  n ie s łu s z n a  i  n ie  
p r z e d s ta w ia ła  żadnej w a rto ś c i -  może być uznana p rz e z  osoby 
sp oza danej k a te d ry  za ” o b ja w ie n ie ’*. T a k i s ta n  r z e c z y  -  
p o m ija ją c  to ,  że powoduje podw ażenie a u to r y te tu  danej ka­
te d r y  lub kom órki -  doprowadza mimo w szy stk o  do o b n iże n ia  
w a r to ś c i  n aszych  p ra c , i  to  c z ę s to  t y lk o  d la t e g o ,  by stwo-* 
r z y ć  d la  danego sam odzielnego pracow nika naukowego ’’komplet** 
doktorantów j k tó ry  by b y ł  uznawany p rzez  in s t a n c je  fin a n so w e .

W ątp liw ości i  pewne n ieza d o w o len ie  w śród w ie lu  n a szy ch  
w artościo w ych  pracowników naukowych wywoływać może rów n ież 
sposób u s ta la n ia  etatów  w n ie k tó r y c h  komórkach i  k a te d ra c h , 
nadaw ania ta k  zwanych uprawnień naukowych, n ie  mówiąc ju ż  o 
in n ych  problem ach n atu ry  c z y s to  lu d z k ie j .  Z ach od zi bowiem 
obawa, że w tym wypadku sprawy t e  z a ła tw ia n e  są metodą admi­
n is tr o w a n ia , c z ę s to  w sposób subiektyw ny i  n iezgo d n y  z in teresa^  
mi w ie lu  n aszych  komórek. Mając to  w szystko  na uwadze, w arto 
p rze a n a lizo w a ć  n ie k tó r e  n a jw a ż n ie js z e  problem y d eterm in u ją ce  
lub s k ła d a ją c e  s ię  na c a ło k s z t a ł t  p ra cy  naukowej n a sz e j 
A kadem ii. Do ty c h  problemów w arto z a l ic z y ć ?  p lan ow an ie p ra ­
cy  nauliow o-badaw czejj zag ad n ien ie  i n t e n s y f i k a c j i  p ro cesu  
d o k tjo u yza cji i  h a b i l i t a c j i ;  r o z w ija n ie  p u b l ic y s t y k i  i  prac 
p o p u la r y z a to r s k ic h  oraz za g a d n ien ie  n a s z e j b i b l i o t e k i  nauko­
w e j.

Planow anie p ra cy naukowo-badawc z e j

Również i  w planow aniu p ra cy  naukowo-badawczej w y stę p u ją  
u n as n ie d o c ią g n ię c ia .  P lan  p ra cy  naukowo-badawczej j e s t  
o b ecn ie  swego ro d z a ju  sumą arytm etyczn ą -  automatycznym 
n ieo m al połączeniem  w jedną c a ło ś ć  k on kretn ych  p o stu la tó w  
i n s t y t u y c j i  nadrzędnych oraz planów p o szcze g ó ln y ch  k a te d r , 
bez g łę b s z e g o  w n ikania w m ożliw ość ic h  r e a l i z a c j i  w o k r e ś lo ­
nych term in a ch . W planow aniu p racy  naukowo-badawczej n ie ­
zbędne j e s t ,  u w zg lęd n ia ją c  zad an ia  staw ian e nam p rz e z  p r z e ło ­
żonych, o k r e ś le n ie  p rz e z  ASG — jak o  w yższą u c z e ln ię  — moż­
l iw o ś c i ,  kierunków i  zak resu  badań na nitowych o raz  ic h  orga­
n i z a c j i  na t l e  badań prowadzonych w S i ła c h  Z b rojn ych  p rz e z
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w s z y s tk ie  in s t y t u c ie ,  ro d z a ie  \’?o isk , s łu ż b y  i t d .  D opiero 
v9ó\DCzas można b ę d z ie  dokonać viiyboru p ro b lem atyk i i  tematóva 
p racy  naukoviio-badav9czej w ASQ -  z uv«zględnieniem p ersp ek­
tyw iczn ych  i  b ie ż ą c y c h  p o trze b  S i ł  Z brojn ych  i  samej u c z e ln i,  
zadań staw ian ych  p rz e z  p rze ło żo n y ch  i  m o żliw o ści kadrowych. 
K o le jn y  e ta p  -  to  p la n  p ra c y  naukoi^o-badawczej /uzgodniony 
z p lanam i in n ych  i n s t y t u c j i /  od d zia łó w , k a te d r , zakładów 
I n s ty tu tu  Dowodzenia, zespołów} p la n  p ersp ek tyw iczn y  i  p la ­
ny b ie ż ą c e .

P la n  p racy  naukowo-badawczej może obejmować t a k ie  
d z i a ły ,  ja k ;  bad an ia  naukowe / u sta lo n e  problemy i  tem aty -  
z podaniem, k tó re  komórki w ASG, k ie d y , co i  ja k  r e a l i z u ją / ,  
s z k o le n ie  kadry naukow ej, u d z ia ł w ćw ic ze n ia c h  z w ojskam i, 
z ja zd y  i  k o n fe re n c je  nauko\^e, w sp ółp raca  z innym i u czeln ia m i 
i  in s ty tu c ja m i /wojskowymi i  cyw iln ym i/, w sp ółp raca z zagra^* 
n ic ą ,  p o p u la ry z a c ja  o s ią g n ię ć ,  wydawnictwa ASG, b i b l io t e k a .
P lan  t a k i  pow inien za w ie ra ć  w a ż n ie jsz e  p r z e d s ię w z ię c ia  dy­
d aktyczn e m ające wpływ na bad an ia  i  odw rotnie *- w yk orzysta­
n ie  badań naukowych w p r o c e s ie  dydaktycznym . K o n stru k c ja  
ta k ie g o  planu w tym w z g lę d z ie  powinna s ię  o p ie ra ć  na z a s a d z ie  
s p rz ę ż e n ia  zw rotnego. Ponadto p la n  t a k i  pow inien zaw ierać 
ocenę m o żliw o ści i  p o trze b  w z a k r e s ie  prow adzenia badań, to  
zn aczy , że po o k r e ś le n iu : co mamy r o b ić ,  określam y: ja k  mamy to  
r o b ić  o raz  ja k im i s iła m i i  środkam i. P la n  t a k i  pow inien  być 
d łu g o fa lo w y , z m o żliw o ścią  wprowadzania k o re k ty  w t r a k c ie  
je g o  r e a l i z a c j i .

P o szcze g ó ln e  komórki ASG / k a te d ry , z e sp o ły  i t d . /  po­
winny opracowywać w ramach planu ogólnego w łasne, p e rsp ek ty w i­
czne i  b ie ż ą c e  p lan y p ra cy  naukow o-badaw czej.

T rzeb a przekonać c z y n n ik i n ad rzęd n e, że w s z e lk ie  na­
rz u c a n ie  tematów z zew n ątrz bez l i c z e n i a  s ię  z m ożliw ościam i 
ASG /duża i l o ś ć  różnorodnych tematów, k r ó tk ie  term in y/ dezor­
g a n iz u je  j3lanową p racę  u c z e ln i ,  o d cią g a  s i ł y  i  ś r o d k i od głów ­
nego k ieru n k u  p ra cy  zatw ierd zon ego p r z e c ie ż  p rz e z  p rz e ło ż o n y c h . 
Każdy z t y c h  p rze ło żo n y ch  pow inien so b ie  uświadom ić, że Aka­
demia n ie  zawsze może p od jąć s ię  opracow ania tematów, k tó re  
w yk ra cza ją  poza ramy j e j  d z ia ła ln o ś c i  naulcowej, a w przypadku
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gd;y z p rzyczyn  obiekoyvTinyc^ s ta n ie  s ię  t o . nieodzo\m e -  n a­
le ż y  prze\vidzieó d la  n ie j  n iezbęd n e rezervjy  lu d z k ie , co 
viiąże s ię  z przyznaniem  dodatkovMycłi etató\^ bądź t e ż  o d d ele­
gowaniem odpowiednich, pracowników lub zespołów  lu d z i .

W d otych czasow ej p ra k ty c e  n asze  p lan ow an ie badań sp ro ­
wadza s ię  w z a s a d z ie  do z e s ta w ie n ia  z g ło s z o n y c h  tem atów . Po­
winno s ię  n a to m ia st dążyć do te g o , by p la n  b y ł  wyrazem i  • 
sprecyzow aniem  głóvvnych zadali naukowych u c z e ln i  i  sposobów 
ic h  r e a l i z a c j i }  n ie  t y l e  sumą tematów, i l e  ic h  ro z d z ia łe m  
na p o szcze g ó ln e  komórki badaw cze. Zadania cząstk o w e powinny 
b yć ze sobą p o łą czo n e  tematem i  czasem viiykonania.

W planow aniu p racy  naukov;o-badawczej s ię
uw zględn iać p o trze b ę  k o o rd y n a c ji w ysiłkó w . C hodzi o t o ,  że 
każdy c z ło w ie k  angażowany do te g o  typ u  p rac może w o k r e ś lo ­
nym c z a s ie  wykonywać ty llio  je d n ą ,p r a c ę , a d o p ie ro  po j e j  
zakoń czen iu  -  podejmować nastęjoną. Tem aty, k tó r e  w y k ra c za ją  
poza ta k  pojmowane m o żliw o ści -  muszą być odrzucane ja k o  
n iew yk on aln e. . - . .

Do opracow ania tematów w yn ik a ją cych  z planów pow oły­
wać n a le ż y  n ie k ie d y  z e s p o ły , u w zg lę d n ia ją c  p rz y  tym p o trze b y  
zw iązane z opracowaniem te g o  tem atu . N ie można w yznaczać 
p o jed yn czych  osób do opracowania tem atu n arzu con ego ASG p r z e z  
przełożony^ch, j e ż e l i  tem at te n  p o w in ien .b yć  opracowany p rz e z  
z e s p ó ł,  obejm ujący różnych  s p e c ja l is t ó w .  P row ad zi to  do 
n ie d o p u s z c z a ln e j i  depraw ującej p ra k ty k i uznaw ania spraw za 
z a ła tw io n e .

Tematy k a te d ra ln e  powinny być ujmowane w y łą c zn ie  
w p la n ach  k a te d r  i  w przypadku dodatkowego o b c ią ż e n ia  tem atam i 
z góry'* -  bez sliupułów sk re ś la n e  z planUei

D ążenie do b e za p e la c y jn e g o  wykonania p rac w te rm in ie  
n ie  j e s t  u zasad n ion e, ponieważ powoduje n ie je d n o k r o tn ie  n i e -  
b ze p ie cze ń stw o  n ie d b a łe g o  ic h  opracow an ia. Sprawy tru d n e , 
a t y lk o  t a k ie  k w a l i f ik u ją  s ię  do uznania i c h . z a  przedm iot 
badań, n ie  mogą być ta k  tra k to w a n e. Podejm ujący p racę  z r e g u ły  
n ie  wiedzą^ ozy w o g ó le  uda iis s ię  ro zw ią za ć  problem  i  k ie d y  
uda s ię  im go ro z w ią z a ć .
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Sprana może być zanilm ięta vyówczas, gdy probiera ¿ e s t  rz e c zy «  
v jiś c ie  rozvjiązany* S tąd  t e ż  term iny u^jęte vj p la n ie  mogą być 
uważane w y łą c zn ie  ja k o  elem ent o g ó ln e j o r ie n t a c j i*

P la n  musi u w zględ n iać rów nież r )r ze d s ię w z ię c ia  o clia« 
r a k te r z e  badawczyra i  eksperyraentalnym , a m ian ow icie; tem aty 
i  za k re s  ćw iczeń  dośw iadczalnych, akadem ickich, i  prowadzonych 
w w ojsk ach ; wykaz osób i  kosztów zw iązanych z k o n ie c z n o śc ią  
z e b ra n ia  m ateriałów  w różn ych  in s t y t u c ja c h  i  jed n o stk a ch  
o rg a n iza cy jn y ch ?  w yjazdy i  k o n s u lta c je  krajow e i  zag ra n iczn e  
i t p .  P la n  t a k i  może w ięc powstać t y lk o  na b a z ie  przeayś.la-’ 
nych planów p racy zespołów  m ięd zykated raln ych  i  musi stan o­
wić podstawę do opracow ania między innymi planów tem atycz­
nych i  studiów ; planów fin an sow ych ; planów w yk o rzystan ia  
tra n s p o rtu , z le c e ń  przewozowych, wyjazdó?i za g ra n iczn y ch  i t p .

P la n u je  s i ę  u nas zb y t dużą i l o ś ć  tematów /na p rz y k ła d  
w ubiegłym  roku -  179 tem atów/. S tąd  mała w artość ty c h  
opracowań /w w ię k s z o ś c i są  to  r a c z e j  k ie p s k ie  s k r y p ty , a n ie  
opracow ania naulcowe/. W iększość tematów opraćowy?uana j e s t  
p rze z  1-2  lu d z i ,  a j e ś l i  nawet powołany j e s t  w tym c e lu  
w iększy z e s p ó ł -  to  p o s z c z e g ó ln i je g o  czło n k ow ie  / s p e c j a l i ś c i /  
o g r a n ic z a ją  s ię  t y lk o  do op racow an ia-sw o jej w stavjki. 0 war­
t o ś c i  ty c h  wstawek n ie c h  św iad czy f a k t ,  że niektóa?zy o f i c e ­
row ie -  s p e c j a l i ś c i  wchodzą w s k ła d  k i lk u  zespołów /na p rzy ­
k ła d  p p łk  K itk o w sk i f ig u r u j e  w siedm iu ze sp o ła ch  opracowu­
ją c y c h  tem aty ogóln oakad em ickie/, t o  znaczy opracow ują po 
k i lk a  t a k ic h  wstawek. Proponuje s i ę ,  aby z e sp o ły  naukowo- 
badawcze b y ły  na c z a s  opracowywania o k reślo n y ch  tematów zw al­
n ian e  od obowiązków d yd aktyczn ych .

S 22.es_d ok toryzacii_i_h ab litacj.i_p racow n jJiów _n au ^

Rozprawy d o k to rs k ie  i  h a b i l i t a c y jn e  n ie  mogą być celem 
samym w s o b ie . Są one p rzed e  w szystkim  uwieńczeniem  d otych ­
czasow ych wysiłków naukowych danego pracow nika i  zach ętą
do d a ls z e j  p ra cy  naukowej oraz form ą egzaminu p rze d  ud zieIcn iera 
n a u k o g c jw iy S g c ie fo ^ c li^ u g g a w n ig ń  ik a c c ii

oego p ro cesu  n a le ż y  szukać n ie  t y l e  w nim samami, i l e  w uspraw­
n ie n iu  p ra cy  naukowej w o g ó le . E fe k ty  w p o s ta c i  w zrostu
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p ro cesu  d o k to ry z a c o i i  ł i a b i l i t a c j i  o raz  poprav«y ja k o ś c i  ty c h  
p ra c  -  n ie  dadzą na s ie b ie  d łu go c z e k a ć .

Stosunek ilo ś c io v jy  sam odziekuycłi pracownikói'\i nauko- 
\’yych do pracownikó\’v pom ocniczych vj w yższych  u c z e ln ia c h  w 
P o ls c e  k s z t a ł t u j e  s ię  1 :^, podczas gdy u n as w ASG stosu n ek  
ilo śc io v a y  sam od zieln ych  pracowników^ wraz z doktoram i /a  
p r z e c ie ż  d ok to rzy  są  w gru n cie  r z e c z y  t y lk o  pracow nikam i po-  ̂
m ocniczym i/, do p o z o s ta łe j  kad ry  k s z t a ł t u j e  s i ę  ja k  l i5 *  
S y tu a c ja  na tym odcinku j e s t  w ięc bardzo n ie k o r z y s tn a  /ch o ć 
o c z y w iś c ie  zro zu m ia ła , bo myśmy z a c z ę l i  r e a liz o w a ć  p ro ce s  
dok^i/Oryzacji d o p iero  od niedaw na/, św ia d czą  wymownie o tym, 
że rów nież i  w tym w zg lę d z ie  n ie  dorównujemy innym ...uczelniom . 
A t r z e b a  p rzy  tym dodać, że p rzy  obecnej r o t a c j i  p e rs o n a ln e j 
l i c z b a  osób b ez  doktoratów  zaczyn a zn a c zn ie  w z r a s ta ć , p od czas 
gdy' l i c z b a  nowo otw ieran ych  przewodów d o k to r s k ic h  m a le je . N ie  
może to  n ie  n ie p o k o ić . S tąd  t e ż  p i ln y  p o s t u la t  i  za d a n ie : 
zdobywać s to p n ie  i  t y t u ły  naukowe, w ła ś c iw ie  w ykorzystyw ać 
p osiad an ą k a d rę . I rz ę b a  s ię  jedn ak z a s t r z e c ,  że drogą adm ini­
s t r a c y jn ą  te g o  problemu s ię  n ie  ro zw ią ż e , bowiem rozpraw y 
d o k to rs k ie  / h a b i l i t a c y jn e /  mogą być je d y n ie  r e z u lta te m  / n ie  
celem / odpow iedniej p racy  naukow ej. O d-tego , ja k a  b ę d z ie  t a  
p r a c a , z a le ż ą  w dużym sto p n iu  r e z u l t a t y  o ra z  e fe k ty  p ro cesu  
d o k to r y z a c ji  i  h a b i l i t a c j i .

lem aty  p rac d o k to rsk ich  i  h a b i l i t a c y jn y c h  zatwier*^ 
dza Rada. Naukowa. O fice ro w ie  h a b i l i t u ją c y  s i ę  i  d o k to ra n ci 
pow inni w z a s a d z ie  podejmować tem aty u s ta lo n e  z profesorem , 
a w yn ik a ją ce  z d łu go fa lo w ych , p e rsp e k ty w iczn y ch  planów p ra c y  
naukowo-badawczej u cze ln i^  Zasadą powinno b y ć , że o f i c e r  -  
pracow nik Akadem ii -  może ew en tu aln ie  z g ło s ić  swój tem at 
pod warunkiem, i ż  odpowiada on k ieru n kow i p rac ASG. P rzy  tym 
pow inien  on wykazać s ię  je d n o c ze śn ie  poważnym ju ż  dorobkiem 
w z a k r e s ie  proponowanego tem atu , i^ d a je  s i ę  t e ż ,  że n a le ż y  
n ie k ie d y  o g ra n ic za ć  podejmowanie dowolnych tem atów, gdyż 
mogą one n ie  m ie ś c ić  s ię  w ramach s z c z e g ó ln y c h  za in tereso w ań  
ASG i  w ojsk /mogą być t e ż  tru d n o ś c i ze z n a le z ie n ie m  promoto­
r a / .  b n ilo ię łob y  s i ę  p rze z  to  k ło p o tliw y c h  zmian tematów, l i c z ­
n ych  p rzeró b ek  i  s k r ó c iło b y  c z a s  p is a n ia  p r a c y .
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N ie ¿estJ sprecyzo\^aae a n as o s t a t e c z n ie ,  czy vyartość 
p racy  d o k to r s k ie j  ma p o le g a ć  p rzed e vsiszystkirn na o s ią g n ię c ia c h  
w d z ie d z in ie  m e to d o lo g ii, c z y  t e ż  na praktycznym  ro zw ią z a n iu  
konkretnego problem u, to  znaczy c z y  c h o d zi w p r o c e s ie  dokto--’ 
r y z a c j i  o przygotow an ie d o k to ran ta  do p ra cy  naukow ej, czy  t e ż  
0 w yn ik i samej p ra c y . Na pewno o jedno i  d ru g ie , tyll^o na co 
p o ło żyć  g łó \ ^ ' n a c isk ?

Jak ko lw iek  j e s t  to  problem  w ie lc e  d ysk u syjn y , n iem n iej ' 
jednak w ydaje s i ę ,  i ż  w u c z e ln i  n a s z e j t r z e b a  eks£)onować 
przede w szystkim  stro n ę  m eto d o lo g iczn ą , zaś stro n ę  p ra k ty c z ­
ną -  r a c z e j  w I n s t y t u c ie  Badawczym. N ie  u le g a  jednak w ą tp li­
w o ści, i ż  p ra ca  d o k to rsk a  powinna być po p ro stu  oryginalnym  
p rzyczyn kiem  badawczym, sk ład ającym  s ię  w odpowiednim sto p n iu  
na rozw ój danej d z ie d z in y  n a u k i. D oktorant musi wykazać znajo '- 
mość pewnych d y s c y p lin  naukowych i  u m iejętn ość prow adzenia 
badań. D opiero p rzy  takim  p o d e jś c iu ./ n ie  t y lk o  do prac dok­
t o r s k ic h  i  h a b ilita cy jn ^ / ch , le c z  rów nież k a te d ra ln y ch /  można 
mówić o właściwym  rozw oju  n a u k i w ojennej i  j e j  p o szczeg ó ln ych  
d y s c y p lin .

W zw iązku  z tym wydaje s i ę ,  że tem aty w ie lu  prac d o k to rs­
k ic h  /u n a s /  są za ob szern e, zb yt p raco ch łon n e, co p rze d łu ża  
ic h  opracow anie do p ię c iu ,  s z e ś c iu ,  a nawet siedm iu l a t ,  a 
tym samym o g ra n ic za  w pewnym sto p n iu  m o żliw o ści ro z p o c z ę c ia  
p rz e z  in iiych  o fice ró w  w k a te d ra ch  p ro cesu  d o k t o r y z a c j i .

Ogromną p rzeszkod ą d la  n ie k tó ry c h  doktorantów i  o f i c e ­
rów, p ragn ących  s ię  h a b ilito w a ć , j e s t  nadm iar p rz e d s ię w z ię ć  
o rg a n iza c y jn o -a d m in istra c y jn y c h ,, s z c z e g ó ln ie  w m ałych k a te ­
d ra ch . W t e j  d z ie d z in ie  / z r e s z t ą  i  in n ych  t e ż /  b ra k  j e s t  
w Akadem ii ja k ie jk o lw ie k  k o o rd y n a c ji / c z ę s to  p r z e d s ię w z ię c ia  
na s ie b ie  s ię  "n ak ład ają* ’/» A p r z e c ie ż  wiadomo, że p ra cy  nau­
kowej n ie  można p is a ć  dorywczo^ w "o k ien k a ch " m iędzy z a ję c ia m i. 
W tym wypadku musi i s t n i e ć  c ią g ło ś ć  w y s iłk u  myślowego.

J e s t  u nas pewna i l o ś ć  o fic e ró w , k tó r z y  ju ż  dawno po­
w in n i zdobyć sto p n ie  naukowe. I . ja k k o lw ie k  można ic h  c z ę ś ­
ciowo tłu m aczyć tym, że i s t n i e j ą  u nas pewne p rzyczyn y  
obiektyw ne, hamujące te n  p ro ces  /na p rz y k ła d  pewne n ie d o c ią g n ię ­
c ia  o r g a n iz a c y jn e , brak  odpow iedniej atm o sfery  środow iskow ej 
bądź t e ż  za c h ę ty  ze s tro n y  p rze ło żo n y c h  i  kolegów i t p . / ,
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n iem n ie j jednak w ydaje s i ę ,  że główną p rzy czy n a  te g o  stan u  
r z e c z y  tk w i w tym , że o fic e ro w ie  mają poważne tr u d n o ś c i i  
n ie d o s t a t k i  w opanowaniu w a rs z ta tu  naukowego /n iep orad n ość 
języko w a, n iezn ajom ość języków  obcych., n ie u m ie ję tn o ś ć  p o słu g i-“* 
Wanią s i ę  l i t e r a t u r ą  i t p . / ,  a n ie  je d n o k ro tn ie  tal^że n ie  p o t r a f ią  

P3SlodniQ^^\f?a£5y^^(?i^asem i  marnują go b e z u ż y te c z n ie .
Z a k ła d a n ie , że każdy wykładowca może p o d ją ć  s ię  n ap i-’ 

s a n ia  rozpraw y d o k to rs k ie j czy  h a b i l i t a c y jn e j  n ie  j e s t  chyba 
s łu s z n e .  Z ezw a la ją c  bowiem o f ic e r o w i na r o z p o c z ę c ie  p is a n ia  
t a k i e j  p ra cy  b ez  odrobiny choćby pew n ości, że j ą  ukończy, 
hamuje p ro ce s  d o k to r y z a c ji  n ie  t y lk o  w danej kom órce, le c z  
ró w n ież  w c a łe j  u c z e ln i .  Mimo, że w t e j  d z ie d z in ie  musi być 
pozostaw ion a c a łk o w ita  swoboda decydowania o s o b ie , to  jed n ak  
n ie  n a le ż y  rezygnow ać i  zapominać o pewnych form ach za c h ę ty  i  
a g i t a c j i  w stosunku do ty c h , k tó r z y  ro k u ją  pod tym względem 
ja k ie ś  n a d z ie ję .  W żadnym wypadku jed n ak n ie  n a le ż y  stosow ać 
w t e j  d z ie d z in ie  ja k ic h k o lw ie k  form n a c is k u -a d m in is tr a c y jn e g o . 
O f ic e r  dyplomowany musi sam c h c ie ć  z o s ta ć  doktorem nauk wojsko-- 
wych, a doktor -  docentem. T rzeba t e ż  p a m ięta ć, że n ie  każd y 
d o k to r ro k u je  n a d z ie je  z o s ta n ia  w p r z y s z ło ś c i  samodzielnym 
pracow nikiem  naukowym, ta k  ja k  n ie  każdy o f i c e r  dyplomowany mo­
że z o s ta ć  doktorem . D latego  t e ż  k iero w n ictw o Akadem ii powinno 
m ieć dużą swobodę w doborze pracowników. Pracow nikiem  naulcowo-- 
dydaktycznym  może być ty lk o  te n  o f i c e r ,  co do k tó re g o  i s t n i e j e  
pewność, że ma w s z e lk ie  dane po temu, aby s t a ć  s ię  dobrym naukow“ 
cem i  dydaktykiem .

P r z y s p ie s z e n ie  procesu  d o k to r y z a c ji  j e s t  m ożliwe je d y ­
n ie  pod warunkiem, że z o s ta n ie  on u ję t y  odpow iednio pod w zg lę­
dem organ izacy jn ym , że będą w ła śc iw ie  d o b ie ra n i kan d yd aci 
i  że n a le ż y c ie  p rzygotow u je s i ę  ic h  do p o d ję c ia  te g o  w ie lk ie g o  
tru d u .

Nasze p ra ce  d o k to rsk ie  i  h a b i l i t a c y jn e  powinny s ię  
o p ie r a ć , podobnie ja k  i  w in n ych  d z ie d z in a c h , p rzed e w szystkim  
na badan iach  i  eksp erym en cie. W tym wypadlwU bardzo  is t o t n e  
j e s t  stosow an ie odpow iednich metod badaw czych. Celem n i n i e j ­
szego  opracow ania n ie  j e s t  omawianie w s z y s tk ic h  metod, ja k ie  
n a le ż a ło b y  stosow ać w każdym konkretnym przypadku, a ta k ż e
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u s ta la n ie  a p r i o r i ,  ja k i  c h a ra k te r  po\’yinny p o siad a ć  n a sze  
p race  /użytkow y czy t e ż  te o r e ty c z n y /  d o k to rsk ie  lub h a b i­
l i t a c y jn e *  W ykraczałoby to  bowiem poza ramy k ró tk ie g o  
opracow ania. P race d o k to rsk ie  powinny czerp a ć  z prac dy­
plomowych, zaś p race  dyplomowe p o w in n ^ yć "p rzed łu żen iem ” 
ty c h  p rac lub odw rotnie. N ależy  do t e j  p racy  angażować 
s łu c h a c z y , dawać im za d a n ia , k tó re  b y ły b y  pokrewne zada-* 
niom naukowym Akadem ii /aby dokonyw ali a n a liz ,  p ro w a d z ili  
badania czą stk o w e /. T rzeb a p rz y  tym jednak un ikać naduży­
wania pewnych p rzy w ile jó w  danych w t e j  d z ie d z in ie  kad rze 
naukowej, p r z e s tr z e g a ją c  p rzed e w szystkim  pewnych norm 
etyczn ych  i  zachowania praw a u to r s k ic h . P rzy  takim  p o d e jś­
c iu  do za g a d n ie n ia  p ra cy  naukow ej, p ra ce  cząstkow e mogą i  
powinny być traktow an e p rz e z  nas ja k o  " c ;e g ie łk i"  do 
zbudowania /opracow an ia/ p o w a żn ie jszeg o  d z ie ła  naukowego.

prące, p p p u lą ry Z a to rsk ie

E fektyw ność n a sz e j p racy  p u b lic y s ty c z n e j w o s ta tn ic h  
la ta c h  pow ażnie s ię  z m n ie js z y ła . Wydaje s i ę ,  że z ja w isk o  
to  w ystęp u je  zaróvsno w zw iązku z pewnym p rzecią żen iem  znacz­
n ej c z ę ś c i  kadry ćw iczen ia m i, ja k  i  wskutek o d e jś c ia  z Aka=* 
dem ii c z ę ś c i  kadry " p is z ą c e j"  /nowi zaś lu d z ie  n ie  mają 
je s z c z e  d o św iad czen ia  w p racy  p u b lic y s ty c z n e j -  na to  p o trz e ­
ba k i lk u  l a t / .

P u b lic y s ty k a  i  d z ia ła ln o ś ć  p o p u la ry za to rsk a  stan ow ią  
mhgines p racy  naukow o-badaw czej, a le  m argines szcze g ó ln e g o  
ro d z a ju , b ez  k tó reg o  n ie  może być mowy o w zbogacaniu n aszego 
dorobku naukowego, o prawidłowym ro zw o ju  poszczególn;>"Gh dys­
c y p lin  naukowych i  n au ki w ojennej w c a ł o ś c i .  S tąd  t e ż  w s z e l­
k ie  n ie d o c ią g n ię c ia  w planow aniu i  r e a l i z a c j i  p ra cy  naukowo- 
badaw czej w ASG zn a jd u ją  sw oje negatyw ne o d b ic ie  w in te r e s u ­
jącym n as p rzed m io cie .

Wpływ w łaściw ego planow ania p ra cy  naukowo-badawczej 
w o g ó le  na e fe k ty  t e j  p ra c y , a w tym i  na p race  p u b lic y s ty c z n e  
i  p o p u la r y z a tp js k ie  -  j e s t  bardzo d u ży. Planow anie t a k ie  po­
winno u w zględ n iać re a ln e  m o żliw o ści k a te d r , o k re ś la ć  ic h  
u d z ia ł  w opracow aniach ogóln ych  /narzuconych  p rz e z  in s t a n c je  
n ad rzęd n e/ w takim  ro zm ia rze , aby pozostaw iony im ^ r g in e s
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kadrowo~czasovjy fa k ty c z n ie  /a n ie  t e o r e t y c z n ie /  poz\^alał na 
r e a l i z a c j ę  Vvłasnycłi zam ierzeń nauko .̂ ŷycłi» P la n  t a k i  -  to  je d ­
na s tro n a  za g a d n ie n ia ; druga -  to  u m iejętn a  je g o  r e a l i z a c j a  
na odcinku p u b lic y s t y k i  i  p o p u la r y z a c ji .  M ając t o  na miaćize 
n a le ż a ło b y  sku p ić  głóvjny v jy s iłe k  na opraćov3aniu -  zgodnie 
z planem p racy naukowo-badawczej -  / i  zaawanasowaniem p ra c /  
s z e re g u  tematów o ry g in a ln y c łi i  c iekaw ycłi, które« by można 
w fo rm ie  re fe ra tó w  w y g ło s ić  w szta b a c h  okręgów , d y w iz ji  
¿■ tpo;pod d ając je  pod d ysk u sję . B yłoby to  sp op u laryzow an ie  
słowem o s ią g n ię ć  ASG /można by to  r o b ić  m ..in. w ramach ICVdV/«

Publikow ane mogą być zaróvmo fragm en ty c z y  t e ż  s t r e s z ­
c z e n ia  prac naukowych podejmowanych w mamach r e a l i z a c j i  p la ­
nu naul?;owo-badawczego, ja k  i  r e f e r a t y  przygotow yw ane na k o lo ­
k w ia , sym pozja, sem in aria  naukowe, w y s tą p ie n ia  w d y sk u sja ch  
przygotow ane na p iśm ie itp ./ r ó w n ie ż  tem aty zaproponowane do 
w y g ło sze n ia  poza ASG/. Wydaje s i ę ,  że sensovmego p is a n ia  i  
prow adzenia p ra cy  naukowo-badawczej n ie  można n au czyć s t o ­
su ją c  ś ro d k i a d m in is tra c y jn y . T rzeba po p ro s tu  w zbudzić w 
n a szy ch  pracow nikach naukowych zam iłow anie do p ra cy  naukowo- 
badaw czej i  p is a n ia  oraz w yrobić u n ic h  p o c z u c ie  k o n ie czn o ś­
c i  prow adzenia t e j  d z ia ła ln o ś c i  naukow ej. Poważną r o lę  na 
tym odcinku może s p e łn ić  o r g a n iz a c ja  p a r t y jn a .

W p ra cy  p u b lic y s ty c z n e j i s t n i e j ą  u n as ró żn e  tru d ­
n o ś c i  ob iektyw ne. Na p rzy k ła d  brak  j e s t  lo t n ic z e g o  wydawni- 
ct\rva ta jn e g o , W Wojskowym P r z e g lą d z ie  L otn iczym  można dru­
kować ty lk o  a r ty k u ły  jawne / o g ra n ic z a  to  m o żliw o śc i odpowied­
n ie g o  n a ś w ie t le n ia  n ie k tó ry c h  problemów/; w inny’ch  wydawni'- 
ctw aoh /ha p rz y k ła d  A iyśli W ojskowej/ n ie  b a i’dzo można wyx*a— 
żać w ła in e  p oglądy / a r ty k u ł przew ażn ie musi odpowiadać p o g lą ­
dom r e c e n z e n ta / .

B io rą c  to  w szystko  poa uwago« w ydaje s i ę ,  że n a jle p szym  r o z ­
w iązaniem  b yło b y  wydawanie p rze z  ASG w łasnego czasopism a 
d y sk u sy jn e g o .

B i b l i  o t  eka^ n̂ ąukowa

Obecna obsada p erso n aln a  w y sta rcza  do wykonywania 
p ra cy  t y lk o  w z a k r e s ie  trad ycyjn ym . Zadania s to jq .ce  p rzed
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b i b l io t e k ą  są niew spółm ierne do l ic z b y  p erso n elu  /na p rzy ­
k ła d  ośrodek b ib l io g r a i i c z n y  za tru d n ia  t y lk o  dwie osoby -  
a p r z e c ie ż  pow inien on być źródłem  a k tu a ln e j in fo r m a c ji 
naukowej oraz s t a le  opracowywać b iu le t y n y  b ib l io g r a f ic z n e / .  
Każda próba w]?rowadzenia ja k ic h k o lw ie k  i i f tw a c ji  n a t r a f ia  na 
poważne tr u d n o ś c i. í¿inim alne zap otrzebow an ie na dodatkowe 
e t a t y  w ynosi 2-5 lu d z i .

D otychczasow a wysokość kredytów n ie  w ysta rcza  na za­
kup k s ią ż e k , prenum(^tę i  oprawę / n a le ż a ło b y  je  zw iększyć 
p rzy n a jm n ie j o ^0- 5 0 .0 0 0  z ło ty c h / . Obserwuje s ię  bowiem c i ą ­
g ły  w zro st zap otrzebow an ia na nowe k s ią ż k i  i  nowe wyvdawnictwa 
/na p r z y k ła d  I n s t y t u t  Dowodzenia, Z akład  C y b e rn e ty k i/ .

W c h w il i  obecnej b rak  j e s t  w ie lu  ty tu łó w  i  in te r e s u ­
ją c y c h  n as czasopism  z krajów  s o c ja l is t y c z n y c h  i  k a p i t a l i s ­
ty c z n y c h . B iu ro  Importu i  Eksportu S ztabu  Generalnego mogło­
by / p rzy  dobrych c h ę c ia c h /  zapewnić dopływ n iezbęd n ych  czaso ­
pism c h o c ia ż  z krajów  s o c ja l is t y c z n y c h .  J e ś l i  ch o d zi o k r a je  
k a p it a l i s t y c z n e ,  to  w ie lu  ty tu łó w  n ie  można uzyskać ze 
w zględu na odmowę wydawców, a n ie k ie d y  ta k ż e  ze względu na 
o s z c zę d n o ś c i dewizowe.

P o m ieszczen ia  b i b l i o t e k i  są zb y t s z c z u p łe  na posiadany 
k s ię g o z b ió r .  S z c z e g ó ln ie  z a tło c z o n e  j e s t  p om ieszczen ie  d z ia łu  
ta jn e g o . I s t n i e j e  p a lą c a  p o trze b a  x)^ 2eniesien ia  te g o  d z ia łu  
do innego p o m ieszczen ia . Popraw iłoby to  zn aczn ie  warunki 
p racy  te g o  d z ia łu ,  a z d r u g ie j stro n y  -  p o zw o liło b y  na le p ­
szą  e k sp o zy c ję  wydawnictw zn a jd u ją cy ch  s ię  w d z ia le  jawnym 
/u zysk a ło b y  s ię  dodatkową p ow ierzch n ię  magazynową/• Propo­
z y c ja  p r z e n ie s ie n ia  b i b l i o t e k i  do b lo k u  56 j e s t  tru d n a d.o 
z r e a liz o w a n ia , ponieważ wymaga w ie lu  p rzeró b ek  a d a p ta cy jn ych  
i  p o w ięk szen ia  etatów  / p o trze b a  b y ło b y  dwóch m agazynierów /. 
l o t e ż  pewnym rozw iązaniem  /wprawdzie doraźnym/ b y ło b y  p rze ­
n ie s ie n ie  d z ia łu  ta jn e g o  do prawego s k r z y d ła  b lo k u  1̂  /bez 
k o n ie c z n o ś c i dokonania w ięk szych  p rzeró b ek  budow lanych/.

Dotychczasowy p o d z ia ł b i b l io t e k  na “ szkoleniową** 
i  **naukową** n ie  j e s t  w p e łn i  u zasad n io n y. P r z e c ie ż  w ie le  wy­
dawnictw o c h a ra k te rze  ja k  n a jb a r d z ie j  teoretyczn ym  i  nauko­
wym z n a jd u je  s ię  w b i b l io t e c e  s z k o le n io w e j. U tru d n ia  to  w



-  26 -

pe\’jiiym sto p n iu  o r ie n t a c ję  p rzy  poszukivjaniu p o trzeb n y ch  o p rą -  
coyjaii. Ponadto b ib l io t e k a  naukov^a n ie  sk u p ia  c a ł o ś c i  wydav3- 
nict\^’ nauii;oi,vych« D la tego  t e ż  wydaje s ię  ce lo w e ro zw ażen ie  
i  u s t a le n ie ,  co powinna zaw ierać i  sk u p ia ć  b i b l io t e k a  nauko\va, 
a co szk o le n io w a . Przy tyra p o d z ia le  w ydaje s i ę ,  że do b i b l i o ­
t e k i  szk o le n io w e j n a le ż a ło b y  z a l ic z y ć  ‘bylko  t e  wydavynic- 
twa / z a ło ż e n ia ,  opracowania m etodyczne/, k tó r e  są  w y k o rzy sty ­
wane w pewnym s e n s ie  Jednorazowo, z w ła s zc z a  do ćw iczeń , sem i­
n a rió w , z a ję ć  grupowych itp *

N a le ża ło b y  ro z p a trz y ć  m ożliw ość o d c ią ż e n ia  k iero w ­
n ic tw a  b i b l i o t e k i  od w ie lu  p>rac n a tu ry  a d m in is t r a c y jn e j .  Do­
ty c h c z a s  napotyka on w t e j  d z ie d z in ie  s z e r e g  tr u d n o ś c i /na 
p r z y k ła d : zawsze trudno J e st  zdobyć samochód do p r z y w ie z ie ­
n ia  z Warszawy wydawnictw zakupionych i  p rzy d zie lo n ych ^  
k iero w n ik  b i b l i o t e k i  musi sam p rzew ozić i  dźw igać w ie lo k i lo -  
gramowe p a c z k i, z a ła tw ia ć  o s o b iś c ie  sprawy zw iązane z r e a l i ­
z a c ję  kredytów  itp^  Samo p rzyw ożen ie  k s ią ż e k  zajm uje zb y t 
w ie le  czasu  /o k o ło  1/6  efektyw nego czasu  p r a c y / . Wydaje s i ę  
w ię c , że w b i b l io t e c e  p otrzeb n y b y łb y  p o d o fic e r  lub t e ż  od­
pow ied n i pracow nik cy w iln y , iefcóry z a ła tw ia łb y  t e  sprawy d la  
c a ł e j  A kadem ii.

K om itet U cze ln ia n y  -  po dokonaniu a n a liz y  p ra cy  nauko­
wo-badawczej w A3 G -  ,p o n iże j p rze d sta w ia  sw oje  n a jw a ż n ie js z e  
w n io sk i i  ijr o p o z y c je .

!•  Proponuje s ię  Jak n a js z y b sz e  w ypracow anie modelu koordyna­
c j i  badań naukowych podejmowanych p rz e z  Akademię, k tó ry  by 
między innym i przew idyw ał u s t a le n ie  w ła śc iw y ch  propo*^rcJi 
i lo ś c io w y c h  p rac tzw . u żyteczn ych  i  te o r e ty c z n y c h .
P rzy  tym n a le ż a ło b y  dążyć do p o d n ie s ie n ia  w a r to ś c i p rac 
zarówno pod względem m erytorycznym . Jak i  m etodologicznym . 

2 . N a le ża ło b y  zw ró c ić  uwagę na odpow iednie ukierunkow anie 
p racy  naukowo-badawczej podejmowanej p rz e z  ASG. Ważne 
J e s t  p rzy tym o k r e ś le n ie  celów  i  zak resu  d z ia ła ln o ś c i  
naukowej A kadem ii. Zobow iązania ASG w t e j  d z ie d z in ie  muszą 
być zgodne z JeJ m ożliw ościam i, p ro file m  i  aktualnym i za­
daniam i.
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5 » Wydaje s ię  celoyje zast;osovianie YJłaśoiwycłi form o rg a n iza ­
c y jn y  cłi kierovJaniu p racą  nauko\vo-lDada\vczą, Ważne j e s t
t e ż  roz\’s ią za n ie  sprawy zespołów mię dzykate dr a lny eh / d la  
r o z s tr z y g a n ia  n a jw a żn ie jsz y c h  problemów/, k tó ry c h  d z ia ­
ła ln o ś ć  n ie  pozostaw ałaby w s p rz e c z n o ś c i z in te re sa m i 
p o szcze g ó ln y ch  k a te d r . K onieczne j e s t  ponadto ro zw ażen ie  
sprawy ewentualnego utw orzen ia odpowiednich in s ty tu tó w  
/na p rz y k ła d  In stytu tu **L o gistyk i'» , a ta k ż e  wzm ocnienie 
01TB>i N a leża ło b y  dążyć p rzy tym do w yzbycia  s ię  w t e j  
d z ie d z in ie  spraw ambic jo n a ln y ch , k tó re  n ie  jed n o k ro tn ie  
są  główną p rzeszkod ą w r e a l i z a c j i  te g o  za m ie rze n ia .
P a lą c ą  p o trze b ą  s t a j e  s i ę  u nas problem  k o o rd y n a c ji w sze l­
k ic h  p>oczynań na s z c z e b lu  Akademdi, ta k  by można b y ło  za­
pew nić c a łk o w itą  zgodność między ce la m i dydaktycznym i 
a zadaniam i naukowo-badawczymi. K oordynacja ta k a  powiima 
o b ją ć  n ie  ty lk o  zad an ia  dydaktyczne i  naukoi-jo-badawcze, le ć z  
rów n ież sp o łe c zn e , a d m in is tra c y jn e , pomocnicze i  in n e .
Celowe t e ż  wydaje s ię  podporządkowanie n ie k tó ry c h  waż­
n ie js z y c h  ćw iczeń  akadem ickich  określonym  celom naukowo- 
badawczym. Nasuwa s ię  p rzy  tym k o n ieczn o ść dokonania 
pewnych zmian zarówno w m etodzie opraco^^jywania programów 
ćwiczeń^- ja k  i  prow adzenia oraz odpowiedniego w yk orzysta­
n ia  kadry naukowej i  d y d a k ty c z n e j.

5 .  Proponuje s ię  zw rócić uwagę na właścivsiy dobór lu d z i  do 
Akadem ii i  do p o s z c ze g ó ln jx h  k a te d r , n ie  re zy g n u ją c  z 
ro zsą d n e j r o t a c j i  k ad ry , mając na uwadze j e j  p rzy d a tn o ść , 
k w a l i f ik a c je  fachowe i  p re d y sp o zy c je  do p racy  naukow ej. 
N ależy  p rzy  tym unikać ja k ie jk o lw ie k  przypa-il^owości w t e j  
d z ie d z in ie .  Ważne j e s t  zw racanie uwagi na u m iejętn ość two^ 
r ż e n ia  p rzez p o szczeg ó ln y ch  pracowników odpow iedniego w arsz­
t a t u  naukowego i  obeznanie ic h  z m etod ologią  p racy  naukowo- 
badaw czej oraz podnoszenie p rz e z  n ic h  swych k w a l i f i k a c j i .  
I r z e b a  zw rócić w ię ce j uwagi na odpow iednie s z k o le n ie  k a- 
d ry , Zapew niające w drażanie j e j  do p racy  naukow ej.

b . mając na uwadze v.ystępowanie tu  i  ówdzie z ja w isk a  n ie r a ­
c jo n a ln e g o  w yk o rzystan ia  c z ę ś c i  kadry / p r z e c ią ż e n ie  je d ­
nych i  zb yt małe o b c ią ż e n ie  innych p rzy  jednoczesnym  wy­

stępow aniu  pewnych p rzero stó w /, proponuje s ię  zaprow adzenie
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v3łaści\vycłi p r o p o r c ji  vi o b a rcza n ia  zadaniam i poszczet^ólnych 
praG0vjnikÓ7J nauko\^o-dydaktyczn;ycłi. P rzy  tym tr z e b a  zv jró cić  
uvjasę na ro zsąd n e gospodarowanie naszym p o te n cja łe m  naukowo- 
badawczym i  funduszem c z a s u .

7 * Z uwagi na t o ,  że istotn ym  źródłem  naszych, niedomagań
w d z ie d z in ie  p ra cy  naukowo-badawczej s ą  b r a k i  m ające n ie ­
k ie d y  p od łoże w o g ó ln e j a tm o sferze  p a n u ją c e j w n a s z e j 
u c z e ln i  -  w ydaje s ię  celow e elim in ow an ie w sze lk ich , p rz y ­
czyn  zarówno n a tu ry  su b ie k ty w n e j, ja k  i  o b ie k ty w n e j.
T rzeb a  z g o d z ić  s ię  z t e z ą ,  że p raca  naukowo-badawcza, aby 
mogła dać owoce i  ro z w ija ć  s i ę  w pożądanym k ieru n k u , musi 
b yć otoczon a p rz e z  nas s p e c ja ln ą  op iek ą  i  t r o s k ą .  W t e j  d z ie -  
d -.in ie  tr z e b a  zw rócić  uwagę na pomoc, m eryto ryczn ą  u d z ie ­
lan ą  każdemu pracow nikow i naukowemu, stosow ać odpow iednie 
form y z a c h ę ty , o ta cza ć  go -  gdy z a s łu ż y  na t o  -  szacunkiem  
i  uznaniem, n ie r a z  nadawać pewne p re ro g a ty w y . Dobry pracow ­
n ik  naul-Lowy pow inien uzyskać w n a s z e j u c z e ln i  Odpowiednią 
ran gę s p o łe c z n ą . Za dobrą i  r z e t e ln ą  p ra c ę  naukowo-badaw­
c z ą  j^owinien z n a le ź ć  t a k ie  samo uznanie ja k  za r e a l i z a c j ę  
p ro cesu  d yd aktyczn ego .

8. B io rą c  pod uwagę yjystępowanie pewnych mankamentów w p la n o ­
waniu n a s z e j p ra c y  naukowo-badawczej p ro p on u je  s i ę ,  by p la n  
t a k i  w p r z y s z ło ś c i  b y ł  wyrazem i  p r e c y z ją  głów nych zadań 
naukowych u c z e ln i  i  sposobów ic h  r e a l i z a c j i ,  a ponadto
by z a w ie ra ł b i la n s  m o żliw o ści i  p o trze b  w z a k r e s ie  prow a- 

' d ze n ia  badań. Ponadto musi u w zględ n iać p o trz e b ę  k o o rd y n a c ji 
w ysiłków  badaw czych.

9 . Proponuje s ię  z in te n syfilco w a n ie  p ro ce su  d o k t o r y z a c ji
i  h a b i l i t a c j i  pracowników ASG. Ź ró d eł i n t e n s y f i k a c j i  te g o  
p ro cesu  n a le ż y  szukać n ie  t y l e  w nim samym, i l e  w uspraw- 
.n ien iu  p ra cy  naukowo-badawczej w o g ó le . S tro n ą  p ra k ty czn ą  
powinny s ię  z a ją ć  n asze  in s ty tu ty *  \'I podejmowaniu prac 
d o k to rsk ic h  / h a b il i t a c y jn y c h /  musi być u n as p ozostaw ion a 
c a łk o w ita  swoboda decydowania o s o b ie , le c z  w stosunku 
do ty c h , k tó r z y  ro k u ją  w t e j  d z ie d z in ie  ja k ie ś  n a d z ie je  
n ie  n a le ż y  rezygnow ać o c z y w iś c ie  z pewnych form  za ch ę ty  i  
a g i t a c j i .
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lo.,- Wiadomo, że i s t n i e j e  duża ż a le  inność p u b lic y s t y k i  i  p ta cy  
p ox> u laryzato rsk ie j od p racy  nauko?«ej vi o ¿ p le , i  odvjjjotnie, 
że .Tarace p u b lic y s ty c z n e  i  p o p u la ry z a to rsk ie  ^ '̂pły^Tają na 

. rozyjój poszczeG Ó lnycii d y s c y p lin  i  n au ki vvojennej vi c a ­
ł o ś c i .  Stąd  nasuvja s ię  k on ieczn o ść odpo\^iiednieso p la n o - 
vjania p ra cy  naukov;o-bada\vczej, ta k  by u w zględ n ia ło  ono 

, . i  zapevniialo rów nież rozw ój p u b lic y s t y k i  i  prac p op u la- 
r y z a t o r s k ic l i .  l.Iając na uwadze rozw ój bej d z ie d z ie iiy  
d z i a ła ln o ś c i  naukowej, wydaje s ię  celovje p o czy n ie n ie  
s t a r a n ia  o u zyskan ie  zgody na wydawanie własnego c z a so ­
pism a d ysku syjn ego . '

1 1 .  Proponuje s ię  b a r d z ie j  w nikliw e z a ję c ie  s ię  naszą, b i b l i o ­
tek ą , naukową i  zapoznanie s ię  z w ystępującym i tam tru d ­
n o ś c ia m i. ’»/ydaje s i ę ,  i ż  i s t n i e j e  p a lą c a  p o trzeb a  zw ięk­
s z e n ia  obsady p e rs o n a ln e j, p rzyzn a n ia  w ię k sze j i l o ś c i

..k red ytów  na zakup wydawnictw, zw ię k sze n ia  jjom ieszczeń 
d la  po'W iękia Za j ąc ego s ię  y^ciąż k s ię g o z b io r u . Ponadro v̂ y— 
d a je  s ię  celow e wyraźne sTjrecyzow anie, co powinna zaw ie­
ra ć  b ib l io t e k a  ” szk o len io w a ” ,a co ”naukowa’% I s t n i e j e  t e ż  
k o n ieczn o ść  o d c ią że n ia  k iero w n ictw a b i b l i o t e k i  od w ie lu  
.prac n a tu ry  a d m in is tr a c y jn e j.

12 . rro p o n u je  s ię  zw ięk szen ie  w ASúc prac naukowo-ba­
dawczych w przedm iocie d y s c y p lin  sp o łe czn ych , s z c z e g ó ln ie  
na s ty k u  ty c h  d y s c y p lin  z kierunkiem  badań o p e ra cy jn o - 
ta k b yczn ych . I s t n ie j e  t e ż  i:)aląca p o trze b a  je s z c z e  ś c i ś l e j ­
szego i)owiązfoiia prac i  w ysiłków  podejmowanych p rz e z  n asz 
I n s ty tu t  Dowodzenia ze w szystk im i katedrarai i  zakładam i 
Akadem ii, a ponadto z e sp o le n ia  w ysiłków  I n s ty tu tu  z wy­
s iłk ie m  Zakładu / k a te d ry /  C y b e rn e ty k i, ja k o .ż e  r o z s t r z y g a ją  
one problemy bardzo z b liż o n e  do s i e b i e .

13« N a leża ło b y  dążyć do s z e rs z e g o  n iż  d o tych czas popularyzow a­
n ia  m y śli wojskowej ro d z ą c e j s ię  w A3G n ie  t y lk o  w środo­
w isku wojskowym, le c z  rów nież i  na zewnątrz^ na p rz y k ła d  
p rze z  za in ic jo w a n i^  d y s k u s ji  na łamach różnych  czasopism  
cywiln;>^ch, ta k ic h  ja k  " P o li t y k a ’* i  in n e . Przede w szystkim  
k o n ieczn e  j e s t  podejmowanie p rze z  pracowników naukowych 
ÁSG na łamach n a sz e j p ra sy  k r y t y k i  sp rzeczn ych  z n a szą  naukć 
i  sz tu k ą  wojenną poglądów b u rżu a zyjn ych  p is a r z y  i  p u b li­
cystów  wojskowych^
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• N a le ża ło b y  za£)evvnić ASG nożli\iiość wyboru p ro b lem atyk i 
badaw czej na ćw ic z e n ia c ii z w ojskam i, sto so w n ie  do p o trze b  
Akademii w yn ik a ją cy  cii z JeJ planpw p ra c y  naukowo-badaw­
c z e j*  Nuży z a k re s  p racy  badaw czej ASG p ow in ien  być s k i e ­
rowany na za sp o k o je n ie  p o trze b  wojsk*

1 5 * 'Irzeba d ążyć do ś c i ś le j s z e g o  p ow iązan ia  p ra cy  naulcowo— 
badaw czej z dydaktyką, a ta k ż e  u s t a l i ć  n a jb a r d z ie j  r o z ­
sądne p ro p o rc je  między t ą  pracą* a w sze lk im i pracam i 
pomocniczymi* b a rto  b y ło b y  p rzy  tym zdać so b ie  sprawę 
z te^po, że p raca  nauliowżo—badawcza J e s t  rów nie ważna Jak 
p raca  dydaktyczna* »i/arto t e ż  p rz e a n a lizo w a ć  b a r d z ie j  
w n ik liw ie  problem  in t e g r a c j i  studiów *

1 6 . Poważną r o lę  w in sp iro w an iu  p ra cy  nauliowo-badawczej i  d y -  
d akoyczn ej w Akademii powinna odegrać o r g a n iz a c ja  p a r ty jn a , 
k tó ra  w tym wypadku powiinna d o trz e ć  do w s z y s tk ic ii  ogniw 
o rg a n iza c y jn y c h  u c z e ln i i  syg n a lizo w a ć  o w s z e lk ic h  z j a r  
wismach nam ujących i  u tru d n ia ją c y c h  d a ls z y  rozw ój t e j  
d z ia ła ln o ś c i*

Ponieważ K om itet U cze ln ia n y  najdzie n ie  zajmował s i ę  
s z e r z e j  zagadnieniem  procesu  n au czan ia  w A kadem ii, zatem Jego 
ro ze z n a n ie  w ijOj d z ie d z in ie  J e s t  n ie c o  m n ie jsze *  N ie znaczy 
oo Jednak, że sprawa t a  n ie  in t e r e s u je  ńasziy’'Gh o r g a n iz a c j i  
p a r ty jn y c h  i  że w p r z y s z ło ś c i  K om itet n ie  b ę d z ie  s ię  tą  siirawą 
zaJmoviac* Już w c h w il i  obecnej ICU uważa za wskazane zasygna­
liz o w a n ie  n ie k tó r y c h  spraw, k tó re  w p r z y s z ł o ś c i  powinny s i ę  
tiGciC przedmiotem rozważań». 2c r̂ovjno ICU Jak t e ż  i  za in te re so w a ­
n ych  in s t a n c j i  i  komórek n a s z e j akadem ii*

mając to  na uwadze wydaje s i ę ,  i ż  p rz y  o k a z j i  w arto 
p r z y to c z y ć  z e s ta w ie n ie  wyników badań an kietow ych  s łu c h a c z y  
/ k tó r z y  u k o ń c z y li s tu d ia  w 196/ r /  i  zapoznać s ię  z n ie k tó ­
rym i c h a ra k te ry sty c zn y m i wy*powiedziami:

— w i^rogramie naszym przewidzianCb za dużo ćw iczoń z t a k ­
t y k i  o g ó ln e j;  ic li  kosztom  można b y ło b y  zw ięk szy ć  i l o ś ć  
godzin  ze S łu żby Sztabów /p rzed m iot tral-tjowany J e s t  
żu p e łn ie  D;arginesowo, odczuwar^ ox*aki w u m ie ję tn o ś c i 
opracowywania dokumentów bojow ych/;
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• Sa mało ¿esu u nas za¿ęć z zak resu  autom atyki dov’jo- 
d zen ia ;

• z t a k t y k i  ^odza¿óvj \^ojsk za dużo ¿e st zaóęć grupowych, 
a za mało \i;ykładóvj;

• peyaiycłi okresach  ¿ e s t  u nas za dużo ćv;iczeń \i t e r e ­
n ie ,  k tó re  wskutek dużego przem ęczenia s łu ch a czy  n ie  
d a ją  zb yt dużego efek tu }

• na p race  dyplomowe p rzezn acza  s ię ,z b y t  mało czasu ;
• w s z k o le n iu  taktycznym  brak ¿ e s t  w Akademii zgodności 

m iędzy celam i a metodą# Llówi s i ę ,  że ASG przygotow uje 
o f i c e r a  do p ra cy  sztabowej# F a k ty c z n ie  zaś w iększość 
w y s iłk u  wkłada s ię  w c z a s ie  studiów  taktyczn y'ch  w wy­
pracow anie zam iaru i  d e c y z j i ,  podczas gdy fu iik c ja  o f i ­
c e r a  sztab u  p o leg a  na zapew nieniu r e a l i z a c j i  d e c y z j i ;

• kończąc ASG doskonale znamy sztu k ę  o p e ra cy jn ą , s ła b ie j
n ato m iast -  ta k ty k ę  o g ó ln ą . ’

W związku z tym s łu ch a cze  proponują.;
• do przedm iotu doktryn  wojcnr^^h n a le ż a ło b y  wydać ja k  

n a js z y b c ie j  s k ry p t;

• n a le ż a ło b y  zw ięk szyć i l o ś ć  godzin  n a .p sy c h o lo g ię  i  
peda^^o^ikę, nooryc.*.! za^ -̂res ¿jest za wąsm. CLUa 'współ­
czesn ego dowódcy;

n a le ż a ło b y  zw iększyć i l o ś ć  wykładów# Poza wykładem, 
p o z o s ta łe  metody w w ię k s z o ś c i k a te d r  ’’k ła d z io n e  są dc 
Jednego worka” . V/sZ'ystko Jedno, czy  to  seminarium, repe- 
t y c ja j  d ysk u sja  -  zawsze s ię  p y ta , o cen ia ; s łu c h a c z  n ie  
ma m o żliw o ści wypowiadania właGnyTdn j-"*oglądów; 
z n reku órych  przedmiotów n a le ż a ło b y  zlikw id o w ać k o lo k ­
wia Jako mało p rzy d a tn e;
za mało w yk o rzy stu je  s ię  u nas ś ro d k i au d io w izu aln e, 
a zv ’ a szcza  f ilm y  szkolen iow e i  m agnetofony; 

k a d ia  nauliowa powinna b a r d z ie j  konsekw entnie i  ob iektyw ­
n ie  podchodzić do w s z y s tk ic h  s łu c h a c zy ; 
oceny powinny być Jawne;

n a le ż a ło b y  s ta r a ć  s ię  o t o ,  by b y ło  w ię c e j swcbodiiycłi 
d y s k u s ji  nauko w yc hj, p rzy  czym można by p o zw o lić  iiswet 
na pewne ’’f i lo z o fu w e n ie ” ;
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-  naleiiy  o s t r o ż n ie j  viydavjać o p in ie  o p r z y d a tn o ś c i  
s łużbow ej s łu c h a c za ;

-  n ie  r o b ić  ’’przodowników** i  n ie  u tw ie rd za ć  ic h  w 
p rzek on an iu , że są. s tw o rz e n i na "wodzów**.

wyprowadzanie nowych przedraiotów, t a k i c h  ja k  bad an ie  
o p e ra c y jn e ,  rachiuiek prawdopodobieństwa na W ydziale  Lotniczym  
n i e  może być re a liz o w a n e  według programu o g ó ln o akad em ickiego . 
ł lu s i  być uw zględniana s p e c y f ik a  pio2iu. D o tych cza s  w ty c h  
p rzedm iotach  j e s t  zb yt dużo t e o r i i ,  a p raw ie  żadnej p r a k t y k i .

Z p rzy to czo n y ch  wypowiedzi wynika, że ja k k o lw ie k  
są wśród n ic h  p o g lą d y  s k r a jn e ,  d;j^skusyjne o ra z  widać d ą żen ie  
do łau w izn y, n ie:..n ie j jednak n ie k t ó r e  z t y c h  wypowiedzi n a­
le ż a ło b y  w ziąć pod uwagę i  wyciągnąć z n ic n  w n io sk i p r a k ty c z n e ,  
n a le ż a ło b y  dokonać w n ik liw e j a n a l i z y  programów szk o le n io w y ch . 
Dużą pomocą w poznawaniu n a szych  braków i  o s ią g n ię ć  na od­
c in k u  dydaktycznym mogą być d la  n a s :  ani^iety, rozmowy z 
wykładowcami i  s łu ch aczam i, a ta k ż e  s p o tk a n ia  z absolwentam i 
Akadem ii. O rg a n iz a c je  p a r ty jn e  mogą w t e j  d z i e d z i n i e  odegrać 
r o l ę  bardzo ważną.

gppblem doboru k andydatów_na gtudia_w A3 G

Wymagania staw ian e kandydatom na s t u d ia  do Akademii 
są bardzo w ysok ie , n atom iast przygotow anie o f ic e r ó w  do s t u ­
diów, z w ła szc z a  z przedmiotów ogólnych -  c o r a z  s ła b s z e  
/ p rz y c z y n y g s ła b ę  przygotow an ie  o fice ró w  w s z k o ła c h  o f i c e r s k i c h ,  
po ukończeniu s z k o ły  w jed n o stk a ch  brak  j e s t  system atyczn ego  
i  zorganizow anego s a m o k szta łce n ia ,  p r z e ł o ż e n i  n i e  c z u ją  s i ę  
o d p o w ie d z ia ln i  za poziom i  przygotow an ie  sw o ich  o fic e ró w , 
dobór o fice ró w  do /ISG c z ę s to  j e s t  przypadlcowy/.

W związku z ;ym proponuje s i ę ,  aby:

-  odpow iedzialnym i za p rzygo tow an ie  o f ic e ró w  do ASG 
u czyn ić  dowólców d y w iz j i  i  okręgów, dowódców i  szefów  
rodzajów  w ojsk i  s łu ż b ;

-  kandydat do ASG pow inien mieć p rzy n a jm n ie j jeden-dwa 
m ie s ią c e  z u p e łn ie  wolnego czasu  na przygotow an ie  s i ę ;

-  Akademia powinna w większym s to p n iu  prow adzić p ra cę  
w y ja ś n ia ją c ą  w je d n o stk a ch , zap ozn ając  kandydatów 
na s tu d ia  z wymaganiami u c z e ln i ;
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— ziaiiicószyć l i c z b ę  przedmiot;óvj egzaminacyjnych, do
t;rzęch—c z t e r e c h  /na p rz y k ła d  ję z y k  p o ls k i ,  matema­

t y k a ,  ta k ty k a  i  te c h n ik a  bojovia/;
— zvsiększyć wymagania w stosunku do zdajt^cych; położyć 

szc z e g ó ln y  n a c is k  na znajomość t e c h n ik i  b o jo w e j,
— zorganizować 2—p m iesięczn y  kurs przygotowawczy /na 

k u r s ie  takim  można bez egzaminów przeprow adzić wstępną 

s e le k c ję  kandydatów/.

Se l e k c ja  s łu c h a c zy

S e le k c ja  s łu ch a czy  powinna być dokonana na I  roku 
studiów , a tallco wyjątkowo -  na I I .  0  o d e jś c iu  z ASG n ie  
powinny decydować t y l k o  "sucłie" o c e n y , - le c z  w szechstronna 
ocena / s z c z e g ó ln ie  n a le ż y  brać pod uwagę postępy i  rozwój 

s łu c h a c z y /  •
’̂£2£2SIcj.e_w_ząkręsie_2racy_dydąktyczn^_i_szkoleniow

W ś w ie t le  w spółczesn ych  kierunków wychowania wojsk 
zach odzi kon ieczność z w ię k sze n ia  i l o ś c i  godzin  dydaktycznych 
na przedm ioty s p o łe c z n o - p o l i t y c z n e .  P o s t u lu je  s i ę  n a stę p u ją c e  
d y s c y p lin y  sp o łeczn e  jako z a s a d n ic z e ;  podstawy f i l o z o f i i  mar­
k s i s t o w s k ie j ;  doktryny wojenne; wybrane probleny i d e o l o g i i  
i  p o l i t y k i  krajów zachodnich i  t r z e c i e g o  św iataę  s o c j4 o lo g ia

wojny i  w ojską. .
N ależy  dążyć do t a k ie g o  n a u cza n ia  w Akademii, d z i ę k i

któremu s łu ch a cze  zd o b y lib y  n ie  t y l k o  wiedzę o aktu aln ych  
zasadach, sposobach i  formach w a lk i ,  le c z  rów nież um iejętn ość 
-  w o p a rc iu  o tę  wiedzę -  p r z y s to s o w a n ia . zasad w a lk i  do zmie­
n ia j ą c y c h  s ię  warunków i  s y t u a c j i .  W związku z tym n a le ż a ło b y  
trak tow ać  sztukę o p e racy jn ą  n ie  ja k o  c e l  n a u cza n ia , a ja^o 
środ ek  do k ierow an ia  wojskami d la  o s ią g n i ę c ia  założonego c e ­

lu  w a lk i  z b r o jn e j .
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